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my (EWA, 22 października. W ciągu 
hi U dzisiejszego rana opracowany 
| Projekt rezolucji dla Rady u- 
fym poprawkom. Rano w ga- 
4 Ministra Brianda zebrał sig Ko- 
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Nowojorskim. -- Odjazd do Waszyngtonu. 


premjer Lasva! wylądował w porcie nowo- 
jorskim. Po wielkiej i wspaniałej nara- 
dzie na Broadwayu odbyło się uroczyste 
przyjęcie w ratuszu nowojorskim. 

Na przemówienie bormistrza Walkera 
premjer Daval odpowiedzisł mową, która 
jest wstępem do jego konferencyj z Hov- 
verom. 

W mowie tej premjer francuski przed- 
stawił w ogólnej formie francuskie tezy, 


zmianie. Następnie przewodniczący od* 
czytał deklarację, w której zawiadamia, 
że zgodnie z postanowieniem przyjętem 
na pouinem posiedzeniu Rady wysłania 
depesz tych państw, które podpisały 
pakt Brisnd-Kelog zaleczjące dygloma* 
tyczną notyfikącję u rządów Japonii I 
Chin w związku z art. 2 tego paktu. 
Przewodniczący zawiadomił, że rząd St. 
Zjedn. podjął już takie kroki dyploma* 
tyczne zarówno w  Nankinie jak i w 
Tokjo, Co do stanowiska innych rzą” 
dów dotychczas brak wiadomości. Na» 
stępnie odczytał projekt rezolucji, po- 
czem delegat Chin zaznaczył, że pro- 
jekt rezolucji nie może być uważany 
za ostateczne załatwienie sprawy, gdyż 
przewiduje on, że opróżnienie Man- 
dżurji ma nastąpić w terminie 3 tygod- 
ni. Zapewnia on, że zbada projekt z 
należytą uwagą i telegrafował już do 
swego rządu po instrukcje. 

Przedstawiciel Japonji czyni zastrze” 
żenia co do propozycji Rady i zazna” 
cza, że Japonja niema żadnych zamia- 
rów co do terenu Mandżurji, jednakże 
nie możę wycofać wszystkich wojsk, 
dopóki życie i mienie obywateli japoń- 
skich nie będzie skutecznie zapewnio= 
ne. Przedstawiciel Japonii stwierdza, że 
zostają do załatwienia zasadnicze kwe- 
stje, co do których Japonja uważa za 
konieczne bezpośrednie porozumienie 
się ż Chinami. 

Po krótkiej wymianie zdań przewod- 
niczący postanowił zwołać jeszcze jed- 
no posiedzenie na jutro po południu, 


które mają być podstawą konferencji 
waszyngtońskiej. 

Będzie się domagał silnej organizacji 
bezpieczeństwa narodów. Zobowiązania 
w tej dziedzinie nie mogą być zastąpio- 
ne słowami. 

Koła waszyngtońśkie wypowiadają 
przypuszczenie, że Laval domagać się 
będzie w myśl tej tezy zawarcia paktu 
bezpieczeństwa czy gwarancyjnego. Rząd 


Katar$ chińsko-japoński likwiduje się. 
| „Rada Ligi odroczona do 16 listopada. 
3 Japonja opuści Mandżurję. 


fProjekt rezolucji przypomina zobo- 
wiązania Chin i Japonii i wyznacza ter- 
min następnego posiedzenia na 16 lis- 
topada, do którego to terminu zatarg 
winien być zlikwidowany. 


< z . . 
Zatarg chińsko-japoński 
LONDYN, 22.10. Donoszą z Nau- 
kinu, że rząd chiński w odpowiedzi 
na przedstawienia mocarstw w Spri- 
wie poszanowania paktu Kelloga przo- 
słał notę, stwierdzającą, że Chipy nie 
chciały odeprzeć ofenzywy japońskiej 
środkami  wojennemi, lecz złożyły 
swój los w ręce Ligi Narodów w na- 
dziej, że znajdzie ona sprawiedliwe i 
słuszne rozwiązanie konfliktu. Rząd 
chiński w dalszym ciągu będzie dążył 
do zażegnania zatargu w drodze pū- 
kojowej. 

LONDYN, 22 10. Odpowiedź japoń- 
ska na notę mocarstw w sprawie gobo- 
wiążań, wynikających z paktu Kelloga 
zaznacza, że Japonja przedsięwzięła 
akcję w Mandżurji jedynie w celach 
samoobrony i wyraża gotowość na- 
wiązania rokowań bezpośrednich z 
Chinami. Nota zapytuje, czy obecność 
garstki wojsk japońskich poza strefą 
kolejową może być uważana za chęć 
wymuszenia warunków. *Agitacja an- 
tyjapońska w Chinach przybiera formy 
systematycznej akcji, kierowane) przez 
pewne elementy. 


Wódz marjawitów ostatecznie 


skazany. 


Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok Sądu 
Apelacyjnego. 


Sąd Najwyższy rozważał wczoraj skar- 
go kasacyjną obrońrów Jana Michała 
Marji Kowalskiego — zwierzebuika mar- 
jawstów, skazanego przez sąd apelacyjny 
na dwa łata więzienia (po zastosowaniu 
amnestji) za czyny lubieżne w stosunku 
do zakonnic i wychowanie klasztoru mar- 
juwiekiego. s 

O ile na przeszłej rozprawie w Sądzie 
Najwyższym (sprawa trafiła po raz drugi 
do ostatniej instancji) byli obecni przed- 
stawiciele klasztoru w osobach dwu za- 
konników i dwu zakonnic, którzy pozos- 
tawali na sali, jako mężowie zaufania 


wobec tajności rozpraw, o tyle wczoraj 
sala rozpraw świeciła pustkami. 

Proces toczy się również przy drzwiach 
zamkuiętych, Obecni byli tylko obrońcy 
adw. Smiarowski i Szumański, Komplet 
sądzący stanowili sędziowie: Bronisławaki, 
Kaczyński i Syromiatnikow,  Oskarżał 
prok, Czerwiński, wnosząc 0 oddalenie 
skargi kasacyjnej i ntrzymania tem Barwem 
wyroku skazującego. | 

Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok Są- 
du Apelacyjnego, skazujący oskarżonego 
na 3 lata więzienia, z zamianą wobec 
zastosowania amnestji na 2 iata więzienie, 


ziennil: łódzki 


Rok I. 


Administracja; ul. Cegielniana 10, tel, 154-586, 
Reklamacje przyjmuje się inmże, 


LAVAL PRZYBYŁ DO AMERYKI. 


sczyste powitanie w porcie. -- Przemówienie burmistrza Walkera. -- Premjer Laval na ratuszu 


amerykański nie jest w stanie życzeń 
tych uwzględnić i żądaniom francuskim 
przeciwstawia inny główny cel konfe- 
rencji 

W obliczu kryzysu należy zająć się 
przedewszystkiem środkami, wiodące- 
mi do uzdrowienia chorego gospoda- * 
rstwa świntówego, a więc Sprawą 
dłagów wojennych, równi złota, po- 
działem kredytów i rozbrojeniem. 


NOWY YORK, 22.10. O godzinie 11 
według czasu amerykańskiego 'Lavaj 
odjechał do Waszyngtonu. Przyjazd na- 
stąpi o godz. 5, zaś audjencja u prez. 
Hoovera o godz. 18-ej (czas ameryk.) 


Nota Chin do Polski. 


W odpowiedzi nanoty, wystosowa- 
ve przez rządy państw wchodzących 
w skład Rady Ligi Narodów do rzą 
dów japońskiego I chińskiego w zwią 
zku z konfliktem- na Dalekim Wscho- 
dzie, nadeszła do Warszawy telegra- 
ficzaie nieywykle znamienna nota rzą: 
du chińskiego wyrażującego rządowi 
polskiemu podziękowanie za troskę 
ükazaną w związku z wypadkami na 
Dalekim Wschodzie. 

Nota zapewnia, iż rząd chiński zro- 
bi wszystko, sby konflikt został za- 
żegnany środkami pokojowemi, a na- 
wet zgłasza gotowość dopomożenia 
Radzie Ligi Narodów w znalezieniu 
sposobu utrzymania trwałego pokoju 
na Dalekim Wschodzie. 


Głos o kongresie 
mniejszości. 


STRASBURG, 22. X. (PAT). Rady- 
kalno-socjalistyczna „La Republique", 
wychodząca w języku niemieckim, opu- 
blikowała obszerny artykuł pacyfisty 
niemieckiego Kruschutzkiego, krytykują 
cy ostro ostatni kongres mniejszości 
narodowych w Genewie. Autor artykułu 
podkreśla, źe na kongresie reprezento- 
wane były jedynie grupy mniejszościo* 
we nie stojące na gruncie lojalności 
względem państw, w których żyją. — 
Przedstawiciele mniejszości lojalnych 
nie wzięli w kongresie udziału (np. duń* 
czycy i polacy z Niemiec). bądź też nie 
byli w czasie obrad dopuszczani do 
głosu (np. niektórzy delegaci ukraińscy 
i niemieccy z Polski), W konkluzji au- 
tor odmawia kongresom mniejszościo- 
wym racji bytu, stwierdzając, że — stwo- 
rzone poto by łagodzić ewentualne tar- 
cia — stały się one ogniskiem podju* 
dzań i koniliktów. 


Walki studentów 
w Louvain. 


BRUKSELA, 22. X. (PAT). Dzienni- 
ki donoszą, iż w czasie uroczystego ot- 
warcia uniwersytetu w Louvain, studen * 
ci flamandzcy zaintonowali hymn _ fla< 
mandzki „Vlamsche Lecuw*. Gdy śpiew 
nie ustawał podeszła do nich grupa stu- 
dentów walońskich i między jednymi i 
drugimi wiązała się walka, Manites- 
tanci żak natychmiast usunięci z g-a- 
chu uniwersytetu, lecz nszewnątrz wal- 
ki trwały aż do czasu przybycia policji. 
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Wczorajsze obrady Senatu. 


WALKA Z BEZROBOCIEM — 


naczelną dewizą rządu. 
Pokonać pesymizm --to znaczy pokonać kryzys. 


WARSZAWA, 22. X. 20-te posiedze” 
nie Senatu. Marszałek Raczkiewicz ot- 
wierając posiedzenie Senatu podkreślił, 
że w pierwszych czterech punktach po- 
rządku dziennego znajdują się sprawy 
dotyczące sytuacji na rynku pracy w 
związku z kryzysem gospodarczym. — 

Przed sprawozdaniami komisji marsza- 


łek udzielił głosu p. ministrowi pracy 
i op. społecznej Hubickiemu. 
P. minister wygłosił następujące 


przemówienie: 


Mowa min. Hubickiego. 


„Wysoka lzba! Przystępuąc do o* 
mówienia najaktualniejszych zagadnień 
z dziedziny mego resortu, pragię za- 
znaczyć, że rząd zdaje sobie 
powagi syłuacji gospodarczej i daleki 
iess od tego, aby usypiać czu ność spo- 


sprawę z | 


eczeństwa tanim optymizmem. Musimy | 


jednax przeciwstawić 
nemit pesymizmowi, 

Fnaszych usiłowań w kierunku przezwy* 
aiężenia trudności zależy nie tylko od 
odporności społeczeństwa, ale i losów 
kryzysu światowego. Rozwój brzrobocia 
w Polsc*, fak I w innych krajach, po- 
siada charakter progresywny. — Sgrawa 
bezrobocia stała się dorninującym proi 
blemem państwowym, któremu musi być 
podporządkowa 'a dzialalnaść ws'ystkich 
agend rządu i samorządu, Walka 2 hez- 
robociem musi pójść w kierunku usu- 
wanta przyczyn Kobanas | złagodze* 
nia jego 'skutków, a to zadanie wymaga 
dostosowania się do nowych potrzeb 
ustaw dawstwa społecznego. 

Rząd dąży w pierwszym rzędzie do 
ożywienia pradukcji i wzmożenia eks- 
portu, które to zagądnienia posiadają 
dla walki z bezrobociem ogromne žna- 
czenie. Dalej pan minisier omówi ko- 
nieczne zmiany ustawodawcze a w 
szczególności przedłożone lzbom pro- 
jekty ustaw, które rząd uważa jako wa- 
runek skutecznej walki z bezrobociem, 

Zasadniczą koncepcją tych ustaw 
jest przekonanie, że stan zatrudnienia 
zależny jest od sumy wysiłku rąk ro- 
hoczych, Chodzi tu o 2 możliwości w 
zakresie skrócenia czasu pracy, Jedna 
z nich ma na celu ustawowe skrócenie 
CŁósu pracy poniżej 8 godzin dziennie, 
celem wyrównania procesów w wzra- 
stającoj racjonalizacji i nadprodukcji. 
Drugą formą skrócenia czasu pracy sta- 
nowia zarządzenia o charakterze kon- 
junkturalnym, mające na celu zatrud- 
nienie pewnego odsetka bezrobotnych. 
Następnie mini ter Hubicki omawia 
szczegółowe projekty nowych ustaw 
znanych już z obrad sejmowych, Wiele 
miejsca poświęcił min. Hubicki w swem 
przemówieniu przepisom karnym prze- 
widującym podwyższenie sankcyj kar- 
nych za przekroczenie ustaw i powie- 
rzenie orzecznictwa karnego inspek- 
cjom pracy. 

Wszystkie ustawy, które rząd przed- 
kłada izbie uważać należy za środki 
ograniczone, któr: jednak mogą zna znie 
złagodzić klęskę bezrobocia. Oczywiście 
kończy pan minister swe przemówienie, 
Że powodzenie akcji rz”dowej zależy w 
dużej mierze od współpracy Społeczeń- 
stwa, które jednak jak dotychczas wyka* 
zało maksimum dobrej wali”. 

Po przemówienin p. min. Hubickiego 
zabrał głos sprawozdawca komisji gospo- 
darstwa społecznego sen. Rogowicz, któ- 
ry referował projekt noweli do ustawy o 
czasie pracy w przemyśle i handlu. Po 
przemówiemu sen. Iwanowskiega projek- 
ty przyjęto. Sen, Rogowicz referował na- 
stępnie nowelę do ustawy o czasie pra- 
cy młodocianych i kobiet. Po przemówie- 
min sen. Moeissnarę (KI. Nar.) projekt 
uchwalono. Następnie sen, Szarski refero- 
wat nowelę o pódatka dochodowym (ku- 
mulacja dochodów i tantjemy) oraz pro- 
jekt o kryzysowym dodatku do podatku 
dochodowego. Komisja senncka wnosi o 
przyjęcie noweli o podatku kryzysowym 

zmiany, natomiast do Jl-ej cz. pro- 
jektu proponuje by wart. 6 w zdaniu 
„kto nie spełni obowiązku obliczenia 16è- 
nicy i-wpłacania pierwszej raty różnicy 


się nicbezpiecz- 


gdyż powodzenie | 
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ulegnia grzywnie* opaścić słowa: „i wpła- 
cania pierwszej raty“. 


Zatwierdzenie pożyczki 
pocztowej. 


Po przemówieniu sen. Głąnińskiego 
zabrał głos wice-min. skarbu Zawadzki, 
polemi ując z wywodami przedmówcy. 
W głosowaniu poprawki sen. Głąbiiskiego 
odrzucono a projekt przyjęto ze zmia* 
nami zaproponowanemi przez komisję. 

Z kolei Izba przystąpiła da projektu 
ustawy dotyczącej upoważnienia przed- 
siębiorstwa „Poczta, telegraf i telefon" 
do zaciągnięcia pożyczki na cele inwe- 
stycyjne. Min. Boerner uzasadnia ko- 


| Po załatwieniu jeszcz = 


nieczność zaciągnięcia pożyczek, których 
warunki są bardzo dogodne, a których 
celem jest przeprowadzenie ujednostaj- 
nionej automatyzacji telefonów w Pol- 
sce i usprawnienia naszej produkcji tak, 
byśmy się uniezależnili od zagranicy. 
Sen. Zacz k z BB uzasadnia, że pożycz- 
ka będzie bardzo rentowna i korzystna, 
Sen Głąbiński nie uważa, że by umowa 
pożyczkowa była dobra. Po końcawem 
przemówieniu referenta projekt przyjęto 
w brzmi*niu sejmowem. Następnie przy- 
jęto projekt ustawy dotyczącej ułszcze- 
nia podatkowych zaległości w naturze. 
kilku spraw mar- 
szałek zamknął posiadzenie. 


Strajk urzędników miejskich 


w Warszawie. 


Wczoraj od rana urzędnicy biur ma» 
gisratu Warszawy na wezwanie swego 
związku zawodowego przystąpili do straj- 
ku „włoskiego, kt ry polegać miał, 
według wykładni organizatorów, na tem, 
że wszyscy u zędnicy stawią się na po 
sterunki służbowe, jednak c ynności 
biurowych wykonywać nie będą. Do 
tego zarządzenia związku urzędnicy za- 
stosowali się całkowice, wyjaśniając 
interesaniom, że „biura nie są czynne”. 

Zajść nie było. 


Mnóstwo interesantów, śpieszących 


„Wniesztorg” w Warszawie zostanie zamknię 


Przyczyną niewypłacalności firm łódzkich i warszawski 
20 miljonów zł. straty. 


WARSZAWA, 23.10. — W biurach 
handlowych Warszawy szeroko mówi się 
o zupełnej liawidacji „Wniesztorgu* 
przedstawicialstwa handlowego przy po- 
selstwie sowieckiem w Warszawie, oticjal- 
nej komórki zagranicznego handlu Sowie- 
tów. 

Jakie są przyczyny likwidacji tej in- 
stytuoj? 

— Nieszczęśliwe, 
ślne tranzakcja. 
WEEK "HB 


a 


raczej lekkomy- i 


z wpłatami pieniężnemi do kas miej- 
skich, odeszło niezałatwionych. Wọ- 
tworzyła się dziwna sytuacja: strajkują” 
cy urzędnicy damagają się od magistratu 
wypłacenia pensji, jednocześnie zaś nie 
pozwalają wnosić pieniędzy do pustej 
kasy, miejskiej. 

Strajk objął tylko biura miejskie, 
Sużba tak zwana zewnętrzna pełn la 
swoje czynności. W instytucjach i przed- 
siębiorstwach miejskich praca toczy się 
normalnie, 


Rosjanie, kierujący życiem tej placów- 
ki liaudlowej, nie znając dostatecznie te- 
reni, nie orjenttjąc się w stosunkach 
miejscowych, pozawierali umowy z firma- 
mi zachwianemi lub niesobdnemi. 

Importawano z Rosji fatra, nici, klej, 
oleje, smńry, olejki, sodę, chemikalja i t: 
p. sprzedając je firmom wńrszawskim i 


łódzkim za weksla  Wsksle żyrował 
Wniesztorg. 
Firmy sprzedawały towar sowiecki i 


Terror sowiecki na Ukrainie. 


Aresztowania wśród dygnitarzy komunistycznych 


RYGA, 22 10, — Według doniesień | 
z Charkowa, dochodzenie w sprawie wy- 
krytej wśród komumstów ukswińskich pr- 
ganizacji opozycyjnej, zataczu córaz s8zer- 
aze koła Dotychczas aresztowauo 10 pre- 
nesów Sowietów okręgowych, 5 kierowni- 
ków stacyj traktorowych,: 17 sekretarzy 
miejscowych orqanizacyj partji komunisty- 
cznej, 12 przewodniczących kolektywów 
rolnych. 

lneznych aresztowań dokonáno rów- 
nież wśród urzędników administracyjnych 
w  sowietach okręgowych i rejonowych. 
Dochodzenie ustaliło, że wykryta organi- 
zacja opozycjonistów ukraińskich zorgani- 
zowała systematyczny sabotaź celem unie- 


możliwienia wywozu zboża 
duktów z Ukrainy. 

Wśróń aresztowanych komunistów M- 
kraióskich znajduje kię 5 wyższych mzęd- 
ników republiki ukralóskiej. 

W związku z wydarzeniami na Ukra- 
iwie Sowieckiej rada komisarzy ludowych 
wydała odezwę do ludności, w której za- 
powiada ciężkie kary sprawcom sabotażu, 
Charskterystyczne jest, że nowe, masowe 
aregytowania na Ukrainie dotknęły głów- 
nie członków komunistycznej partji Ukrai- 
ny oraz urzędników sowieckich coby 
wskszywało na istnienie wewnątrz orga- 
nizacji komunistycznej silnych prądów 
nacjoralistycznych. 


i innych pro- 


Proces Polańskiego 


przed Sądem 


Drugi akt procesu Jana Polańskiego, 
skazanego przez stołeczny Sąd Okrę= 
owy na 9 lat więzienia za zamach bom- 
basy na gmach poselstwa sowieckiego 
przy ul. Poznańskiej, odbył się wczoraj 
przed Sądem Apelacyjnym. Na rozpra” 
wie sądowej rozważane były dwie skargi: 
prokuratora i obrońców, adwokatów bra- 
ci Hofmokl-Ostrowskich. 

Skargi apelacyjne obrońców szły w 
kilku kierunkach, jednocześnie bowiem 
żądały uchylenia wyroku i mimo umo- 
rzenia sprawy, z przekazania oskarżone- 
go do dyspozycji jugosłowiańskiega s47 
du krajowego w Lublanie, jako cudzo* 


Apelacyjnym. 
zienica, uniewinnienia, więk zmiany 
kwalifikacji karnej i złagodzenia kory. 
Jako zasadnicze zagadnienie skarga 
obrońców wysuwała, że Polańskiego nie 
wolno było w Polsce sądzić ani karać 
jako obcego area niesłusznie za- 
żądanego i wbrew przepisom zasad pra- 
wa międzynarodowego, wydanego. Poza- 
tem z»mach był przygotowywany niepo- 
ważnie, był fikcją, mającą za cel wywo- 
łanie przestrachu, a nie ie w 
powietrze poselstwa i zabicie ludzi. 
Wyrok zapadnie dziś przed polud- 
niem. 


40 statków niemie 


objętych stra UE 
CENNAD, 22. X. (PATI 
marynarzy niemieckich trwa wa 
ciągu wobec teroru stosowane 
kierownictwo strajku. Interwenć 
mieckich władz konsularnych i 
dy niemieckiej w Moskwie nie d 
zultatów. W porcie leningradzkim 
rozc się obecnie 40 statków nil 
ń 
LENINGRAD, 22. X. (PAT). | 
tutejsza donosi, 'it sowiet transmi 
ki ogłosił amnestję | zamierza 
do powrotu kilkadziesiąt tysiecy! 
grantów. Narazie ma wrócić akt 
tysięcy ormien. 


Skazanie zabójć 


studentów polskić 

BRUKSELA, 22. X. (PAT). 
dawie odbyła się rozprawa prz 
szoferowi Vryenowi, zabójcy 
Władysława Pinczewskiego | sgól 
Vryen, jak wiadomo, 6 września 
sainochodem na chodnik Ai y 
skich studentów. Sąd skazał Vry 
14 miesięcy więzienia i 100 tysi 
odszkodowónia na korzyść ojca $ 
go studenta. 


Szpieg na manewr 


francuskich. 

PARYŻ, 22. 10. Policje w Lyt 
reszttwała pewnego Włocha, nast 
Toselli, padejrziiego v prawadzenić | 
sepiegowskiej na granicy francuski 
skle. 

Toselli przyjecheł do Praneji d 
nie w związku z mapewrami frantt 
i wypytyn=' zolnierzy o fwrtyfikati 
graniczne. uista śledzenie Tosellieff 
kazało iż jest on rzeczywiście sap 


1 


4 


inkasowaly należności, 

Nadszedł jednakże czas płatno 
kali. Firmy nie wykupiły ich, wek 
szły (o protestu. 

Rozpocaęła się  gorączkowa Wea 
listów, depesz i taletonów między | 
torgiem 4 Moskwą Wkońcu Mosk 
komunikowału, że pieniędzy mit 
weksli nie przyśla. 

— "Trzeba było zawierać trank 
firmami solidnemi | odpowiedzialni? 
brzmiała odpowiedź komisarza hand” 
granicznego. 

Sytuacja jest obecnie din Wu ajas 
gu beznadziejna, Przedstawiciele Wa 
tórgu pertraktujy o przesunięcie > 
nów płatności weksli, Ale dyskonte 
pieniędzy, nie nowych zobowi 

Według pobieżnych obliczeń < 
Wniesztorgu przewyższają smnę * 
jonów złotych. „zarwanych* przeć 
wielkich firm łódzkich i warsza 
handlujących fatrami, niómi i © 
ljami 


„Wniesztorz* wytoczył po ył 
firmom sprawy sądowe. Powódz 
si mee. Duracz z Warszawy. 

W ten sposób róbuje broni 
„Wniesztorg“., Ala alo skwa wyrobił * 
hie już dostateczne pojęcie o zdolni 
handlowych tej instytucji, Wino 
kwidowania zupełnego „Wniesztor8” 
podobno zapadł. 


Transmisja foto 
Rzym — Nowy Jof 


RZYM, 22. X. Od paru dni 
wadzono obsługę pawia, Aa DY | 
dzy mem a Nowym  Jorkief/ 
płatą 2 lir za każdy centymetr 5" 
towy, z ustaleniem 150 centy” 
kwadr, jaka minimum przesyłki. 

Dzienniki r ymskie umieściły 4, 
cja z meczu bokserskiego tego $5 
„dnia, gdy odbył się on w Nowym y 
ku. Fotografje nadaje się w W, 
telegraficznym Rzymu, lub ważn 
miast prowincjonalnych. 

Obsługa taka łączy już od 
Rzym z ważniejszemi miastami M 
Anglji, Danji i Szwecji. 


Nr. 3, 


» Na bliskim 
yschodzie cisza 


a dh, ia kaskadą „gorących* tė- 
Male; Hłynącym ka nam z zachoda 
Any dzić poty, mniejszą zwra- 
tie, 3 świa na uaszego soWiec 
A „tylko w polskiej, lecz i obco- 
y na prasie nie czytamy od szeregu 
| Cin Sodni nawet słowa o Rosji. 
Mga: zaległa ten front. 
-oip podziały się butne, tak 
lał ww siłę swej propagandy—arty- 
A lem opłacane? 

aniętamy okres krzykliwych za- 
nad bajecznemi  etektami 


tx 


w 
| atlletkj= 


Pon misternej sieci propagandy, 
ft" Zaimponowali bolszewicy— 
w, ić każdy im winien! 
ih Srki zespołów, reprezentują: 
dt T iężkiego przemysła najbo- 
A R ch państw i ich pełne zachwytu 
Fm Uznania dla postępów gospodar- 
PEM „*óWleckiego, są dowodem bez- 
" ie" Jdnych zdolności reżyser- 
m tych mistrzów reklamy ! 
ję. a mówić o opinji francne- 
dm, "ieckich i angielskich wycie- 
kę, ilowo- przemysłowych, jeśli 
"az „Lewiatan* dał się ocza- 
pły Z Komemu rozmachowi prze- 
Ma Wieckiego, czemu dali swego 
Dreh raz w szertgn entuzjastycz- 
R YWiadów prasowych 17 


— 
a 
ty; 


e wszystko ncichło! 1 pro- 
gospodarcza i rozmach poli- 
a tępiat. 

Osi się wrażenie, że Sowiety 
Anaia nawarzonę przez siebie 
Poja | krztuszą się obecnie przy jej 
0 

Ry, „%wa się tam widocznie powaź- 
ta S „przewartościowywania war- 
KON Jeśli aktywność Kremla tak 


ky.) loże przeżywany przez świat 
£ospodarczy takie piętno wy- 
HA sztucznie podtrzymywanym 
życi reżimie bolszewickim, iż 
„V*iłek sowieckich dyktatorów 
We y jest ka utrzymaniu do- 
zajętych pozycyj?! 
€Ż ta żywiołowa prężność na 
odcinku życia palitycznego 
y , Sdzież ten zwycięski dum- 
ję 9 Warowy, podcinający do- 
|. owe rusztowania gospo- 
H Światowej ?! ii 
kana JPad Japonji do Mandżurji 
kont zadany Chinom? Dlacze- 
Mami Sowiety nawet krzykliwemi 
4 Wins pozorują swej mocy?! 
łzą Iki znak niewiadomy nnosi się 
"Mad dzierżawą“ Stalina. 


* h 


? 
a 


> og 


0 . 

Miski wszystko zmalało! 

Baa, dy jeszcze tak wyraźnie nie 

hg zily swej słabości Sowiety, 

Wego ecnie na tle ogólnoświato- 
Ñi kryzysu, 

Mtma ich zależność od międzyna- 

LH kapitałn nie ujawniła się 

łam, WO, jak właśnie w dobie 

g nią najsilniejszych walut! 

emiza Faansowy bogatych, starych 
kia OW państwowych położył „na 

| eg, Sowiety! 

Y, grobowy z ich strony spo- 
me a dzwyczajna cisza, to zawie- 

$ Ente Toni w dotychczasowej perma- 

barda wojnie dyplomatycznej jest 

103 Znamienne, 

itani Im bliskim wschodzie — 

Wal chwilowy „boży“ pokój, 


| S(enryk Pietrzak. 


M 
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Bunt niemieckich marynarzy 
na sowieckich wodach. 


(Korespondencja własna), 
Moskwa, 18 października. 

Odmówili posłuszeństwa. 

Do pewnego stopnia polityczną sèn- 
sacją dnia w Moskwie jest obecnie bunt 
mzjtków niemieckich statków  handlo= 
wych, które 4 i 5 października nadeszły 
do portów w Odessie i Leningrsdzie. 

5 pażdziermka niemieckie poselstwo 
w Moskwie jnź posiadała telegraficzne, 
szezrgółowe doniesienia w lej sprawie 
leningradzkieso i odesskiego niemieckich 
komulów, 

Jak wynika” z tych doniesień bunt 
wybughł me w wymienionych portach, 
lucz jeszcze w drodze do nich. Załogi 
przeszło 20u niemieckich handlowych 
parostatków odmówiły raptem posłuszr h- 
stwa, oparńowały radjo-stacje, zas kapitan 
jednego ze statków został nawet poważ- 
nie poturbowany: 


Zbuntowani marynarze 
na brzegu. 


Po przybycia statków do Leningradn 
i Odessy marynarze zeszli na brzeg i na 
statki nia powrócili. 

Należy podkroślić, że w chwili nadęj: 
ścia statków ne przystaniach oczekiwali 
ns mie agilatorzy z Kominternu, którzy 
powitali ubnntowanych majtków śpiewa- 
niem „Międzynarodówki*. Z 1ego wy- 
nika, że Komictern nietylka wiedział o 
zajścisch, na statkach zanim nadeszły 
one do portów sowieckich, lecz był ściśle 
poiniormowany o chwili fel nadejścia, 

W Odessie w spotkaniu zbnntowa- 
nych aiemieckich marynarzy wziął udział 
liczny Wum. Marynarzy ubrzucono kwia- 
tami. Uformował się pochód, który prze- 
szedł przez główne ulice miasta, Po dro- 
dze wygłaszano mowy, wychwalającć majt- 
ków i wogóle niemiecki proletarjat, który 
„Jada dzień zrzuci z siebie jarzmo kapita- 
listyczne Í ogłosi w Niemczech republikę 
sowiecką *. ; 

Po parogodzinnym spacerze marynarze 
byli podejmowani zutym obiadem z wód- 
ką, winem, likierami, luksusowemi prze- 
kąskmmi i owocami. 

Po obiedzie ntworzony został komitet 
strajkowy, który, nie zwlekając, posta- 
nowił wydać odzzwę do marynarzy całego 
świata. nawołującą do obalenia na całej 
kuli ziemskiej rządow kapitalistycznych, 


Propaganda wśród marynarzy 
zagranicznych. 

Bunt niemiecki marynarzy,  bynaj- 
mniej, nie jest niespodzianką dla wszyst- 
kich tych, kto wie z jaką energją, z jak 
olbrzymim nakładem środków materjal- 
nych prowadzą bolszewicy komunistyczną 
propagandę wśród zagranicznych mary- 
narzy, przebywsjących na  terytorjum 


Wiem z bardzo poważnego żródła, ża 
moskiewski Komintern posiada dla upra- 
wiania tej propagandy specjalną sekcję, 
której liczba pracowników, nawiasem mó- 
wiąc, naliżących do najrozmaitszych na- 
rodowości, wynosi przeszło 400 ludzi. 

czne statki stoją w portach 
sowieckich tygodniami, a czasem miesią- 
cami, w zależności od tego, jale idzie za- 
ładowywanie statku. Wszyscy marynarze 
otrzymują od morskiego Gpu na cały 
czas postoju statku specjalne przepustki, 
zezwalające na pobyt w portowem mie- 
ście i jego najbliższych okolicach. 

Ponieważ nie leży w interesie władz 
sowieckich, ażeby cudzoziemscy mary- 
narze chodzili po mieście sami, zaleca 
się im zwykle odbywanie spacerów gru- 
pami, do których przydzielani są tłuma- 
cze, oczywiście wyłącznie agenci Grm. 


Kasyno Morskie 
w Leningradzie. 

W każdem portowem mieście w So- 
wieckiej Rosji istnieje „Kasyno Morskie“ 
dla zagranicznych marynarzy. Zaam takie 

w Laeningradzia. 

Na parterze mieszczą się wielka sala 
bow, CANAM radję | „tęokt (oytab) 
tow. Ois 
Laninas, Cały lokal jest pierwszorzędnie 
umeblowany. W czytelni i bawiałnych po- 
kojach dywany: Na ścianach oczywiście, 


portrety Lenina, Marksa, Klary Zetkin i 
innych wodzów komunizmu. Wszędzie 
czystość i porządek nieznane w kasynach 
przezyaczonych wyłącznie dla obywateli 
sowieckich. 

Bafet bardzo obfity i tani zaopatrzony 
jest mie tylko wa wszelkie gatunki wó- 
dek, lecz i w drogie wina, które 
dawane są po cenach niżej kosztu. 

Obywatele sowiecty prawą wstępu 
nie mają. Władzom, oczywiście, eliodzi © 
to, ażeby głodni wyczekojący godzinami 
na kawałek podejrzanej jakości razowca, 
me widzieli wszystkich rych smakołyków, 
które ze wzglęńtów propagandowych są 
sprzedawane za Dazen marynarzów Cu- 
dzozlemskim, 

Jedynymi obywatelami, a raczej oby- 
watelkam! sowieckiemi, które mają pru- 
wo bywania w kasinie, są tułode, prze- 
ważnie przystojne dziewczęta, 2 kióremi 
endzoriejmacy marynarze teńczą. 

Wieczory taneczne i odczyty urzą 
dzane są prawie codziennie. Prele- 
genci mówią we wszystkich europej- 
skich językach, Temniem  prolekcyj 
jest zawsze najostrzejsze w tej lub 
innej formie krytyka ustroju kapita- 
listycznego. i. wychwalanie komu- 
nizmu. Zarząd kasyna traktuje zagra- 
nicznych marynarzy, jak najmilszych 
najdroższych swoich gości 


sprze- | 
| czystym języku. 


Dprzejmość posunięta jest tak da- 
lece, że kasyno posiada specjalny sa- 
mochód, którym odwozi się na statki 
urżniętych do uieprzytomności gości. 

Wreszcie, należy zaznaczyć, że 
agenci kominternu zaopatrują każdego 
odjeźdżającego z Rosji marynarza w 
literaturę komunistyczną w jego oj- 


Zatarg dyplomatyczny. 


Również jest zrozumiałem, dlacze- 
go bunt wybuchł na niemieckich, a 
wie na jakich innych Statkuh, W 
chwili obecnej cała enereja moskiew- 


skiego Koniuternu Skierowana jest 
na Niemcy, gdzie zdaniem Jego po- 
winna lada dzień wybuchnąć rewo- 


lucja komunistyczna, 

W sprawie buntu niemieckich ma- 
rynarzy z poselstwa niemieckiego prze- 
slano 10 pażdziarniką do komisarjatu 
spraw zagranicznych notę. Rzecz w 
tem, że pomiędzy Niemcami u Sowie- 
tami istnieje umowa, na mory której 
rząd sowiecki zubowiązał się, w razie 
buntu niemieckich marynarzy Ba 80- 
wieckiem terytorjum, popierać władze 
niemieckie przy tłumieniu buntu. 

W wysłanej nocie Niemcy żądają 
wydania zbuntowanych móaryuarzy. 


Najbogatszy człowiek na świecie 


Hachiroemou Mitsui - dywtator finansowy Japonji - Ikolonizator Mandżurji. 


Uwaga świata zwrócona jest od kilku 
tygodni na Juponję. Na froncie man- 
dżurskim działają wojskowi, którzy swą 
sławę wywodzą jeszcze z czasów wojny 
rosyjsko-japońskiej. Na tych, w Japo- 
nji samej, niemviejszą, a może I większą 
gawat uwagę ściąg na «jebie skromna 
pozoroie figura wszechpotężnej firmy, 
kryjycej sią pod iniejniami — M. B, K. 

(o óżlacza M. B. K? Po japońsku 
brzmi to: „Mitsui Bussun Kaisha“ 
„Spółka handlowa Mitsui“. 

Wszystko, co się sprzedaje, kupnje, 
transportuje w Japonji, odbywa się pod 
znakiem M. B. K. Istnieją: Bank Mitsui, 
Stocznie Mitsni, Składy portowe Mutsui, 
Tow. Żeglugi Mitsui etc, etc. 


Jest to państwo w państwie. Szefem, | 


głową tego państwa jest Huehiroemon 
Mitsui. Mikado rządzi narodem. Dynsstja 
Mitsui rządzi kawą, herbatą, jedwabiem, 
calulozą, okrętami, bankami — handlem 
i przemysłem japońskim. 

Wa Francji symbolem bogactwa dla 
człowieka z ulicy jest Rotszyld, w Ama- 
ryce — Rockfaller, w Japonji — Mitsui. 
Różnica między nim jest tylko ta, że 
firma Mitsui panuje nad złotem od trzy- 
stu już lat, że olbrzymia jej fortuna da- 
tuje się nia od wczoraj i nie powstała 
na drodze hazardu, ryzyka i kombinacji. 
Mitsui nie jest parwenjuszem, uowobo- 
gackim, odziedziczył swój majątek po 
przodkach. A przodkowie jego należeli 
do kasty Samurajów, do otoczonej sza- 
cunkiem i sławą rodziny rycerskiej. 
Rzadki to i niespotykany prawie w Eu- 
ropie i Nowym Świecie przykład szla- 
checkiej rodziny, zdobywającej miljardo- 
wy majątek i przekazującej go potom- 
etwi. $ 

Historja powstania fortuny Mitsui 
jest bardzo ciekuwa i oryginalna. Pjer- 
szym fundatorem firmy handlowej Mitsui 
była — kobieta, Żona Samuraja Tokuba 
Mitsui, księcia Ohigo. Schuho Mitaui zało- 
żyła kasę pożyczek na hipotekę, pierw- 
sty tego rodzaju w Juponjii Kasa ta 
cieszyła się olbrzymiem powodzeniem. 
Zachęcóna tew pani Schuhó zakłada dru- 
gie przedsiębiorstwo, skład win, Po 
śmierci Schuho najstarszy syn, Hachiro- 
be, obejmuje rządy w przedsiębior- 
stwach założonych przez matkę i otwie- 
ra w Kioto, Osaka i Jeddo 
(Tokio). 

Z tą chwilą dom przemysłowo - han- 
dłowy staje sią potęgą w życiu gospo- 
darczem dawuej Japonji. Mitsui okazuje 
się prawdziwym genjuszem i nowntorem: 
wprowadza, pierwszy w Japonji, sprze- 
daż za gotówkę z rabatom, otwiera wiel- 
kie magazyny, wyprzedzając na tem po- 


lu Europę. W r. 1687 Hachirobe Mitsui 
otrzywnje tytuł dostawcy dworu. zak ła= 
da bank i w okresie kryzysu lipunsnje 
pożyczki dla domu cesarskiego. Wpro- 
wadzaą w obieg nowość — ozeki. 
Fortuna zdobyta przes Hachirobe 
Mitsui rośnie w szybkiem tempie i — 
co najdziwaczniejsza — trwa, rozrasta 
się w ciągu trzystn zgórą lat. 
Dzisiejszy szel domu Misui, Hachi- 
roemon Mistui, liczy 80 Tut i pomimo 
niezmiernego bogactwa pracuje po 14 
godzin dziennie Niedawno udal się w 
podróż do Paryża, by osobiście nsysto- 
wać przy otwarciu w stolicji Francji 
filji wielkich magazynów p. f. Mitsni. 
Firma Mitsui odgrywa pierwszorzęd- 
ug rolę w kolovizowaniu i rozbudowie 
gospodarczej Mandżurji, posiada tam sze- 
reg swych filij, banków, aklepów, skla- 
dów. Zuwngażowsła w Mandżurii połud- 
niowej olbrzymie kapitały. W decyzji 
rządu Mikadz oknpowania wojennego 
Maudżorji wzgląd na interesy firmy 
Mitsui odegrał napewno rolę niepośled- 
niş. or. 


Obrabowali listonosza 
i uciekli na motocyklu. 


BERLIN (PAT), Na jednej z najlud- 
niejszych ulic Berlina w dzielnicy Banków 
dokonano oziś w południe niezwykle zus 
chwalego napadu bandyckiego, na listono= 
sza roznoszącego pieniądze. W chwili 
gdy listonosz przechodził z pieniędzimi u= 
licą, zatrzymał się koło niego motocykl, 
z którego wyskoczyło 2 napastników. — 
Steroryzowali oni listonosza i wyrwawszy 
torbę z pieniędzmi zbiegli na motocyklu. 
Mimo zarządzonego natychmiast przez pô» 
licję pościgu bandytów nie ująto, 


Po katastrofie w Mont 


Cenis. 

BERLIN, 22. X. (PAT) W ciągu u- 
biegłej nocy w szpitalu w Bohum xmar- 
ło Z.górmków ciężko rannych w kata- 
strofie w kopalni w Mont Osmia, Ilość 
śmiertelnych ofiar katastrofy zwiększy- 
ła się zatem do 17. 


Nawałnica śnieżna 
w Poznańskiem. 


Z KĘPNO (PAT), W ciągu dzisiejszego 
popołndnia nad okolicą Kępna przeszła 
silna wichura połączona z silnem ob 
niem temperatury i opadami śnieżnami, 
pokrywającemi ziemię warstwó 10 em. 
grubości. 
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Streszczenie poprzednich | 
rozdziałów. 


W lutym 1910 roku prezes zakładów 
przemysłowych „Rokicińska Munafaktu- 
ra” Oskar Hakon powraca do Łodzi po 
kiikomiesięcznym bycie w Angiji 
t Ameryce, gdzie dokonywał zakupów 
maszyn i surowca dla właunego przed- 
siębiorstwa. 

Natychmiast po powrocie do doma 
Oskar Hakon zabiera się do pracy 
i inż yt wd bieżącą korespondencję, 
wśród rej znajduje się list od syna, 
stale przebywającego w Gdańsku. 

Drugi syn Hskona, Moryc, który był 
w wojsku, przebywa włuśnie w Łodzi. 

Poza tem Hakon znajduje w kore- 
spondencji zaproszonie na przyjęcie do 
żony dyrektora „Banku dla hundlu hur- 
towego I detalicznego", Zofji Peelowej. 
Hakon postanawia skorzystać z tego 
zaproszenia. 


Nu przyjęciu u Pecłów Oskar Hakon 
spotyka się z synem swolm Morycem, 
którego łączy z Peclową bliski stosunek, 
o czem wie również mąż Paolowej. 

Po odejściu starego Hnkona Peclowa 
znciąga Moryca do swojego buduaro, 
z rozmowy lch wynika że Moryc działa 
w porozumienia a bratem i Pęclową, 
przeciwko ojcu f chce zapewnić bratu 
prawo decydującego głosu w organizo- 
wańem przez rodziną Hakonów przed- 
siębiorstwie gdańskiem „Atlantioum”. 

W gabinecie pana domu toczy się 

wa gra w dziewiątkę, która 2a- 
mieniła się w pojedynek między dwoma 
potentątami przemysłu, doktorem Glede- 
manem, jednym $» najbogatszych ludzi 
w Łodzi | prezesem wielkiego prred- 
siębiorstwa Majerem, 

W kilkanaście dni pó tem przyjęciu, 
maszyny, oczekiwana z niecierpliwością 
przez Hakona nadeszły wreszcia % Au- 
pii do Lodzi. Wraz z iip kaSi przy- 

yll równiaż monterzy, którzy podjęli 
się xwontówsć maszyny, by za trzy ty- 
godnie można było pire fabrykę w ruch, 

Wreszcie fabryka jest Jus w pełnym 
ruchu. 

W małym 


szynku robotnicy rsdzą 
nad sytuncją wytworzoną przez spadek 
waluty i wzrost drożyzny. 
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Tajemnice 


Rokicińskiej Manufaktury 


Fascynująca powieść na tle łódzkich stosunków wielkoprzemysłowych. 


EE 


A 


W wyniku dyskasji postanawiają 
pójść do związku, by podjąć akcję pod- 
wyżkową. 

Na zebraniu w związku  postano- 
wiano odbyć konferencję z Hiakonum, 

Burzliwa konferencja przedstawieleli 
związku 2 Oskarom Hakonem nie daje 
wyniku, Delegaci fabryczni ożnjar | 
polecenie przygotowania się do akej 
strejkowej. 

Moryc Hakon dowiaduje się o grożą: 
cym strejku od męża swej kochanki, 
Zygmunta Zamensona, któremu powie* 
rzy rzedstawicielstwo  „Rakicińskiej 
Manufaktury*. Morso jest oburzony, 
że ojciec nie poinformował go o wy- 
tworzonej syluacji 

Moryc podejrzewa, że ojciec nie chce 
dopuścić do współrządów w fabryce 
1 faworyzuje pod tym względem młod- 
szego brata Hermana, który przed kíl- 
koma miesiącami powrócił z Gdańska 
gdzie przebywał a> cały czas wojny 
pols-o-rosyjskiej | nawet jako dezerter 
zostal — po powrocie do kraju — od- 
dany pod sąd. 

Antagonizm braci doprowadza do 
ostrej sprzeczki w czasie narad nad 
sprawą strejku W wyniku obrad stary 

akon p stanawia zagrozić, że w razie 
nieotrzymania WZ ocz kre- 
dytowego unieruchomi fabrykę. 

Wobec nieuwzęględnienia żądań ro- 
botników w fabryce wybucha strejk. 

Dochodzi do ostrych incydentów, w 
wyniku których dwaj robotnicy zostają 
aresztowani na żądanie Hakonas, 

Pomiędzy braćmi dochodzi — na tem 
tle — do ostrej sprzeczki. 

Hakon postanawia kształcić śwego 
najmłodszego syna Alfreda zagranicą. 
Myśl wyjazdu na studja nie uśmiecha 
się młodemu chłopcu, zwłaszcza, iż 
ojolee wyznacza mo niewielką pensję. 

W ostatniej chwili Hakon zmienia 
swą decyzję | wysyła syna do War- 
szawy. 


Aired przygotowuje «s! 
pod kierunkiem studenta 
czarka. 

Pewnego dnia Alfred zaprasza swego 
nauczyciela do cukierni. hodząc 
Marszałkowską spostrzegii grupę „anio- 
łów A przysiądających się wysta- 
wie jubilerskiej, 


do mat: 
łozofji ow- 


W kilka dni później Wojdzimirski 
odbył ze wspólnikiem dłuższą rozmo- 
wę, która nie miała spokojnego prze- 


Persnnel tirmy słyszał podniesione 
głosy wydobywające się z za drzwi 
gabinetn. 

W pewnym momencie drzwi się 
gwałtownie otworzyły i ukazał się w 
nich Wojdzimirski. 

Na twarzy jego malowała się zde- 
nerwowanie. 

-- Panie Halban — zwrócił się 
do buchałtera — niech pan zrobi bi- 
lans na pierwszego lutego. 

—- Bilans na pierwszego lutego? 
'— zapytał zdziwiony, Przecież 
zwykle robimy bilans na pierwszego 
lipca. 

— Tym razem zrobi pan bilans 
na pierwszego lutego, Roznmie pei 

— Rozumiem. 

— Ï przygotuje pan wyciąg na- 
szego obliga żyrowego. 

Dobrze panie szefie. 

— Kiedy to będzie gotowe? 

— Za dwa tygodnie. 

— Wcześniej nie może pan zro- 
bić. 

— Wykluczone. 

— No to trudno. Ale za dwa 
tygodnie żeby był bezwzględnie gotów. 


=- 


— Może pan byé spokojny. 
wo Halbana. 

Wojdzimirski pokręcił się jeszcze 
chwilę po biurze i wyszedł. 

— Cù sią stało — zapytał szep- 
tem Halbana rudy. sprzedawca, Koren- 
bach. 

— Co się stało? Nie. Nie rozu- 
mie pan? Rozwód. Wspólnicy rozeho- 
dzą się. 

— "Trzeba będzie szukać nowej 
posady rzekł po chwili Korenbach. 

— Dlaczego? 

— Jak wspólnicy się rozchodzą, 
to znaczy, że interes źle idzie — 
wyrzekł sentencjonalnie Korenbach. 

Tegoż wieczora Wojdzimirski po- 
stanowił iść do klubu inżynierów, 
gdzie zawsze można było znaleźć 
partnerów do partji pokera. 

Tu niemal co wieczór spotkać 
możua było najpopularniejszych leka- 
rzy, architektów o wielkiej praktyce, 
inżynierów, mających dobre stano- 
wiska. 

W tym właśnie lokaln zbierała 
się co wieczór śmietanka intelektnali- 
stów, dla których dreszcz emocji przy 
grze w karty stanowił jedyny w 
swoim rodzaja wypoczynek duchowy. 

Gdy pytano się najznakomitszego 
w Łodzi obrońcę w sprawach karnych 


Slo- 
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Sianowskiego, jak wytrzymują. jego 
nerwy pa całodziennej, wyczerpującej 
umysł pracy, gorączkę hazardu karcia- 
nego, odparł. 

— Na mnie fo tak działa, jak 
gorąca kąpiel. Parzy — a jednak 
orzeźwia, 

I „parzył* się niemal co wieczór, 
jeśli mu tylko pozwalały te dwa„cza- 
sy*: jeden do oznaczaniaktórego wzy- 
wa się zegara, a dragi, o którym się 
mówi „czas to pieniądz*. Tego dru- 
giego miał coprawda zawsze więcej 
niż tego pierwszego. Niewiadomo było 
nawet, kiedy ten człowiek sypia. 

Złośliwi twierdzili, że sypia pod- 
czas przewodu sądowego. 

Pomimo to jednak umiał zawsze 
więcej wyssać dla swego klienta z 
przewodu sądowego, niż każdy adwo- 
kat, który „nie spał”. 

Właśnie z Sianowskim zetknął się 
Wojdzimirski w bramie domu, w któ- 
rym mieścił się klub inżynierów. 

— Cóż to, mecenas już odchodzi? 

— Kompletu niema. Będą âo- 
piero koło dziesiątej, Chcę iść tym- 
czasem czegoś się napić. 

— Poprzeć skarb państwa, mo- 
nopol spirytusowy — zapytał, śmiejąc 
się, Wojdzimirski. 

Sianowski potrząsnął głową, 

— Nie. 'lo już zrobiłem przy 
obiedzie. Chcę się tylko napić dobrej 
czarnej kawy. 

— Więc dokąd? 

— Oczywista do „Kspłanady*. — 
Chodź pan ze mną. Na górze niema 
nie do roboty. Dosłownie nikogo nie- 
ma. 

— Dobrze. 

Klub mieścił się w  najbliższem 
sąsiedztwie „Eeplanady*. 

i przez małą sionkę oddzie- 
lońą od sali kotarą. Rozejrzeli się 
po sali, by wyszukać odpowiedni stolik. 

Ot tam pod Ścianą jest wygodny 
stolik. 

— Dobrze niech pan zajmie, a ja 
rozbiorę się i przyśle panu chłopca 
po pańskie palto i kapełusz. 

Lawirując między stolikami i krze* 
słami Wojdzimierski dostał się da u- 
patrzonego stołu niemal w tymże mo- 
iaencie, gdy chcieli go zająć jacyś 
dwaj panowie. p 

— Dobrze, żeśmy obaj nie poszli 
do garderoby — rzekł Wojdzimirski, 
gdy Sianowski usiadł — stolik byłby 
zajęty, 

— Dlatego nie lubię chodzenia 
do kawiarni. Nigdy nie móżna dostać 
miejsca 1 nie możua się wygodnie 
rozsiąść. Ja lubię wygodę, A niena- 
widzę tłoku. Tłok działa na mnie 
deprymająco. 

— Z wyjątkiem tłoku klientów, 

Sianowski machnął ręką, 

— A to myśli pan nie nuży mnie. 
Człowiek chciałby dłużej posiedzieć 
w knajpie, iść gdzieś po obiedzie. 
Nie może. Klienci czekają. 


Et 


— No ale za to płynie struk 
złota, 
— Nawet nie stramyczek, 
— 0o panowie każą — prź 
im kelner, sfając przy stoliku. 
— Dla mnie pół czarnej. 
— I dla mnie: 
— Ciastka panowie poproszić 
— Daj pan. 
Powracając do 
czy strumyczka złota 
mecenas narzekać nie može. 
— Narzekać oczywista nie. JJ 
to mie s} czasy inflaeyjne. D 
się wówczas zarabiało. Nie mówi 
o czasach przedwojennych. Za 
proces Barucha żyło się trzy le 
— Barucha? Cóż to było? 
— Podpalenie. 
Wojdzimirski wzdrygnął się. 
— Podpalenież No i czem 
zakończył proces? ' 
— Unmiewinnieniem. Byłem 4 
nym z trzech adwokatów, którzy 
rucha bronili. W Piotrkowie dE 
osiem lat ciężkich robót, w Waf 
Wie został uniewinniony. 
Duża była suma a of 
Nie pamiętam dokładnie. 4% 
około dwustu tysięcy 
Ładna sumka. l. 
Pewno. Towarzystwa asabi 
cyjne wystawiły czterech adwok 
Szesnaście tysięcy rubli kosztował” 
ta historja. Ale mie nie mogły * 
bić. Poszlaki były — dowodów W 
nie było. - 
Ta znakomity adwokat pog 
się w swą tradycjonalną drzemkę: 
Przesunął długie cigarillos, Z 
rego zapominał wyjąć słomki w M 
wy kąt ust, binokle zsunęły się 
na koniec nosa, podbródek schowź 
w obszerny kołnierzyk, ściśniętj. 
boku mocno tasiemką imitującą “i 
wat, lewe oko zamknęło się, u pf 
ukazywało wąską, blado - niebie 
szezelinkę. ł 
Sianowski zdawał się drzemić 
dobre. Może nawet spat, sądzilby * 
na pierwszy rzut oka, ale prz 
temu rach palca o krótkim, zżólie 
od tytonia paznokcia, którym wy! 
na stoliku takt. czardasza, granneg 
ucha przez węgierską kapelę. | 
Popiół z napółprzygasłego cyg? 
losa sypał mu się na klapy, oW 
utatuowane resztkami sosów, like 
i innych inpredjencji alkoholo 
Balansujący z tacą półezarW 
kelner opuścił łyżeczkę. P>. 
— Sza, — syknął Wojdzimirs%® 
widzisz pan, że pan mecenas śpie | 
Lewa powieka Sianowskiego W 
sla się ciężko w górę, a prawe% 
otwarła się. 
— Jw nigdy nie śpię, 
odpoczywam. 
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DZIŚ: Seweryna | Rom. 
Me E JUTRO: Rafala Arch, 


Wachód słońca 0.13. 
Zachód słońcu 4,29. 

J Wsohód księżycu 5.57. 
Zachód kaiężycz 3.02, 
Długość dnia 10,00 

< . Ubyło dnia 0.20. 

raj "a MIEJSKIE historji 1 sztuki im. 


< Artoszewiczów (Plac Wolnośei 1 
15. W środy, soboty i niedziele 


A Dyżury aptek. 
len c W Nocy dyżurują nast jące ap" 
E Że Jankiejewicaa, (Stary p la y) vi 
how acka (Limanowskiego 37), B. Glu- 
| ego (Narutowicza 4), St. Hambur- 
wnn w L. Pawłowskiego (Piotr- 
4.307), A. Piotrowskiego (Pomorskat't) 


tor WŁOS. 
"iStorji ciąg dalszy. 


gr tAJsSzy mój wstęp do cyklu wykładów 
k Fide ankończony był stwierdzeniem, 
Wien è nikomu sijena o życiu na tym 
t IROA snilo. — Wykład prowadzę dalej: 
bm je Bos zączęło sią kręcić w wszecii- 
a e kręcenia tego, jak mówi teorja 
A Ls Pląsze' poczęła się konden- 
p kochana Ziemia. 
f JU% skorupka nieco stężała | można 
- po niej — przyszedł człowiek 
Oninin de może splłynąć ge strato- 
óbować roblenin tnłoretów na Ziemi, 
Wiadomo x początku szłowiek był 
1 Jal mały paiec I 
by mogła przytuli 
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knil za dziewi- 
go do swego 


wienje sią koblaty na. ziemi — jest 

4 tąjemnicy, Wszelkie dociekania 
nia nie mogą wyjaśnić tego epokowego 
nz: tak donlosłego w swych skutknon. 
JM razie wsrsja o współudziale żebra 
W nkeje stworzenia naszej prababuch- 
t oparia na żadnych „murowanych* 


Kolwiek Jednak prz nił się do 
m alęśksago tywoła Kiwi, noszĄ- 
skie imliy od momentu swego iro- 
laktem bezspornym pozostanie, że 
ły, pochodzimy w prostej linji po mie- 
lce of pierwszych rodziców. 
le więc presune na temat staro- 
l wa punealogicznego są idjotyca- 
r wire noworodek musi mieć swego 
Mika | innego praszczuru od pierw- 
Momentu zapomnienia się rodziców 


itne wigo jest, zy ktoś ma na końca 
Y Jest koz żadnej patki! — grunt to, 
„famopoczucie*,że ma starego przod- 
x przedpotopowej ery, 

4 taż tyczy dalszych losów pierw- 
miini m Ajrarsi ik bezinteresow- 
Hton tem jutro powiemy. 


(o. d. n.) 
Luboń. 
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=Roroba wojewody. 


k da łódzki p. Władysław Ja- 
dny gi  Powodu choroby przerwat urzę- 
duż Za kilka dni p. wojewoda bę- 
= mógł opuścić mieszkanie. 
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1 likt . bug a h iú 
Wiktorja i jej huzar 
h Premjero głównej operetki Emaricha 
mamy daleko już za sobą 
i jej huzar” wciąż jednak 
sek dotąd, nie chce zejść z afi- 
Wyż swój zawdzięcza przede” 
(em  Teatrowi _ Popularnemu, 
len, p gieła żyją swem własnem ży: 
KN ahostki zaś tej marki, co ope- 
Oldesą, biorą życie z — teatru, 
| Się dosłownie dopiero na premje- 
„Przedtem były embrjonem). O- 
o enidy teatr potrafi dać im ży* 
boka opularny potrafil. Dlatego 
o om naszych uwag będzie te- 
pan Emerich Toldes i jego 
icy, również mąż od mu- 
maczenia (chwała iml) 
na plan dalszy. Teatr Po- 
i zlej zasłużył sobie na 
Ogr. opinji publicznej skierować 
t odową, iż wystawienie „Wik- 
żę zs pod W pory (morze, 
ina ., myślę, IŻ można temi 
aj "u Pisać a repertuarach teatral- 
e pojedyńczy, odosobniony 
le jałowych i nudnych poczy- 
osiągnigła pozycja na drodże 
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W powodzi falsyfikatów. 


Podrobione monety... pięciogroszowe. 
Aresztowanie fałszerzy i likwidacja „fabryki“, 


W ciągu ostatnich. tygodni stale 
powtarzają się doniesienia o likwidacji 
coraz to innych „ftabryk* podrabia- 
nych pieniędzy. 

Ledwie przebrzmiały echa wykry- 
cia wielkiej fabryki falszywych ban- 
knotów pięcinsetzłotowych w Gaszynie, 
już ojawniono dwie dobrze prosperu- 
jące tilje wytwórni gaszyńskiej, mia- 
nowirie fabryczki pod Zgierzem i na 
Wiśniowej Górze. 

W dnia onegdajszym władze poli- 
cyjne aresztowały znowu dwu tułszerzy 
pieniędzy działających na własną rękę, 
bez kovtaktn z dobrze zorganizowaną 
szajką fałszerzy bankuotów 500, oraz 
100-złotowych i dolarowych. 

Od pewnego czasu władze policyj- 
ne otrzymywały stałe doniesieniu 0 


pojawiania się w obiegu falszywych 
monet Bó-groszowych i.. 5-groszo- 
wych. 


Spisano cały szereg prolokułów, 
dokonano wielokrotnych rewizyj, aż 
wreszcie władzom udała się dojść po 
nitce do kłębka. 

W wyniku dłogotrwałych docho- 
dzeń ustalono, iż talsyńkaty monet 
5 i BO-groszowych pochodzę m. in. 
od wiejskiego Franciszka Pabińskiego, 
zamieszkałego w Łodzi, przy ul. Sza- 
rej Nr. 8. 

unegdujszego wieczora w mieszka- 
nin Pabińskiego dokonano nieoczeki- 
wanie rewizji, 

W rezultacie poszakiwań znalezio- 
no gipsowe formy do odlewu falszy- 
wych monet, nieco snrawych materja- 
tów, przygotowanych do produkcji fal- 
syfikatów, oraz sporą ilość podrobio- 
nych menet. 

Fulsytikaty monef, jak również 
formy itp. poukrywane były sprytnie 
poza górnym gzymsem u szały, oraz 
na wewnętrznej deseczce, ponad drzwia- 
mi szaty, w jej górnej wnęce. Pewną 
ilość falsyfikałów znaleziona pod po- 
dłogą, w miejscach, gdzie po nsnnięcia 
desek powsiały spore szczeliny, zusło- 
nięte rozmnitemi sprzętami, 


Wszystkie znalezione  materjały 
przesłane zostały do wydziału śled- 
Czego. 


Przeprowadzone dochodzenie ujaw- 


wyrażnej już polityki  Zawcześnie 
wprawdzie na bilans artystyczny teatru, 
jednak dotychczasowa linja repertuaru 
zmierza wyraźnie do podniesienia po- 
ziomu teatru. Ambicja kierownictwa 
artystycznego (p. Dębicz) chodzi, chwn- 
łu Bogu. innemi drogami niż to się 
utarło przy prowadzeniu scen „popular 
nych". Zwaźmy bowiem: na inaugura* 
cję sezonu poszło „Orlę* Rostanda 
(a więc dzieło z t zw. wielkiego re- 


pertuaru), — następnie „Mąż naszej 
panienki” Beylina (komedja, | tórą bądz- 
cobądź grał Teatr Letni w Warszawie), 


— obecnie „Wiktorja i jej uzar", prze- 
wl u, siwych scen stolic curopej- 


" Dodajemy, iż onanie tych sztuk 
było — w miarę sił — wyborne, zaś 
wystawienie operetki stało się sukce- 
sem. Każdy rozumie, ile trudności mu- 
sialo kierowniciwo przezwyciężyć, by w 
teatrze nastawionym na repertuar ko- 
medjowy i dramatyczny wystawić — 
operetkę. 

W wystawie jej uderza przedewszy= 
st iem rozmach: sprowadzono z War- 
szawskiej Operetki p, Marjana Wawrz- 
kowicza (stylowy i stuprocentowy a- 
mant z operetki), zaangażowano balet 
oraz soliste Opery Warszawskiej p. Mar- 
jana Wintera, powiększono znacznie 


nilo, iż wyrobem falsyfikatów, oraz 
puszczaniem ich w obieg zajmował cią 
a0-letoi Pabiiski Franciszek, oraz syn 
jego 17-letni Stanisław. 

Obydwu aresztowanu i przekazano 
ilo dyspozycji sędziego śledczego 


Srebrzone miedziaki. 


W ciąga ostatnich tygodni wladze 
Lęzpieczeństwa otrzymały cały: szercy 
doniesień o wypadkach sprytnegi 
drobienia, a raczej przerobiólia monet 
2 i b-yroszawych. 

Ntenjawnionu dotychczas szajka 
tałszerzy, operujących bardzo prymi- 
tywnymi środkami, rznea ostatni» co 
kilka dni na rynek spore ilości ful- 
szywych 10 i 20-groszowych monet. 

Falsyfikaty spreparowane są w ten 
sposób, iż monety miedziane. dwu lab 
pięciogroszowe, oblewane sę kwasem 
solnym, wskutek czego pokrywają się 


pu- 


nastepne vienką warstwy jakgdyhy 
srebra. Porieważ monety dwugroszo- 
we są dokłminie tak duże, jak lžic- 
sięriogroszówki, zaś pięciogroszowe jak 
dwudziestogroszówki, a pozatem niema 
naogół zwyczaju przyglądunią się cy- 
from na monetach, przeto wypadki 
zbyt późnego zorjentowania się oğ- 
biorcy przerobiouej monety są bardzo 
częste. 

Jak stwierdzonu — fałszetze naj- 
eliętniej wręczają przerobions w oma- 
wiany sposób monety w rulonach po 
50 szink. 

Ze względn na coraz zwiększającą 
się w obiegu ilość tak spreparowanych 
monet władze bezpieczeństwa podjęły 
energiczną akcję w kierunkn ujawnie- 
nia pomysłowych fałszerzy, którym 
grozi kara więzienia jak za preparo- 
wanie falszywych monet z surowych 
metali. (ù) 


W labiryncie oszukańczych 


machinacyj. 
Siódmy dzień procesu por. Lubczyńskiego. 


Na wstępie wczorajszej rozprawy w 
wojskowym sądzie okręgowym, trwającej 


| 


już od siedmiú dni, a dotyczącej po* | 


pełnionych przez por. Lubczyńskiego 
Edmunda, kierownika drukami wojsko- 


| 


wej nadużyć, sąd ogłosił uchwałę. mo- | 


cą której postanowił wniosek mec. Bi- 
łyka, dotyczący zmiany biegłych, wnie” 
siony na poprzedniej rozprawie, odrzu- 
clé. 

Następnie przystąpiono do przesłu- 
chania dalszych świadków. 


Pierwszy zeznaje były prokurator 
wojskowy dr. Eugenjusz Nawarski, któ- 
ry stwierdza, że dla niego były robione 
w drukarni wojskowej „Nowele” za su- 
mę 509.46 zl., należność całkowicie po- 
krył, czy otrzymał *wówczaś jekiś rabat 
dziś stwierdzić nie może. 


Zkolei zeznaje świadek Gutmajer Zy- 
munt, sekretarz Szkoły Handlowej 
gromadzenia Kupców m. Łodzi, który 

stwierdza, że uprzywilejowane stanowi* 
sko zajmowała drukarnia wojskown D. 
0. K. w powierzeniu jej robót drukar- 
skich, pomimo, że w innych drusarniach 
roboty byłyby wykonane po tańszej ce- 
nie, jednak zwracano się do drukarni 


ztorg dano bogatą oprawę dekora- 
cyjną (Kudewicz) i kostjumową, nie cof- 
nięto się przad nakładem wielkiej pra- 
cy i kosztów, wszystko podpora sat 
wano celowi artystydznemu. To też o+ 
peretka Toldesa w Teatrze Popularnym 
pulsowała życiem, grała kolorami i świa- 
tłem, zochwycała rozlewnością łatwych 
melodyj, czasem  zatętniła wśclekłym 
taktem. 

P. Leokadja Jurdzińska wokalnie 
vdźwignęła tytułowi rolę Wiktorji, wy” 
twornym „jej huzarem” byl gość war- 
szawski p. Wawrzkowicz, p. Helmińska 
była prawdziwie wdzięcznem zjaw skim 
na scenie jako sprytna japoneczka O-Lia 
Sau, p. Bronowska, artystka dużej kul- 
tury 1 talentu, nieźle dawała sobie radę 
w operetce, p. Urbański tańczył i śpie- 
wał, jak młody bóg, p. Pawłowski w 
roli ordynensa Janczi niecjl głośny i 
zdrowy śmiech ne sali. Reszta zespołu 
robiło, co mogła. 

Rozumiemy, iż czasy dzisiejsze pro- 
dukują w szybkiem Iemnie coraz to no- 
we kadry ludzi smutnych i zgryzionych, 
melancholików i żałobników. Wszystkim 
tym: chorym polec możemy niezłą kli- 
nikę. Adres jej: Ogrodowa 18 


wojskowej, która pobierała jego zda- 
niem wygórowane ceny. 

Por. Luhczyńskiego darzyliśmy zau- 
faniem, przeto wzywaliśmy go często da 


siebie dła omówienia zamówień. 


Za wykonane roboty szkoła płaciła 
ratami. 

rzecznościowe roboty dla persone- 
a szkoły przy nim wykonywane nie by- 


7 Zkolei zeżnaje świadek kpt. w st. sp. 
Marjan Piotrowicz, były przełożony os- 
karżonego, pełnił wówczas funkcje kie- 
rownika kancelarji sztabu D. O.:K. Łódź, 
do dnia 28 czerwca 1929 roku, świadek 
ten stwierdza, że powierzony miał nad- 
zór nad drukarnią, lecz por. Lubczyń- 
ski miał wolną rękę jako „fachowiec*, 
zaś świadek ograniczał się jedynie da 
składania podpisu swego na rachunkach 
przedłożonych mu przez oskarżonego, 
zwyczaj ten przejął po swym poprzed- 
niku. 

Świadek gospodarką oskarżonego 
się nie interesował, tembardziej, że się 
na niej nie znał. 

Dziś dalszy ciąg rozpraw. 


Laski i legitymacje 
dla niewidomych. 


Ministerstwo Spr. Wewnętrznych de- 
cyzją z dnia 5 puździęrnika 1931 r. Nr. 
AP. 6009/1. udzieliło Zjednoczeniu Pra- 
cawników Niewidomych R.aczypospolitej 
Polskiej na noszeuje przez członków te- 
go? Zjednoczenia lasek koloru białego z 
cieminetn okueiem, na którem ńwidocz- 
niona są inicjały „Z. P. N.“ oraz numer 
porządkowy odpowiadnjący numerowi lè- 
gitęmacji, którą lonak siala będzie 
przy sobie posiaduł. Legitymacju zaopa- 
trzema jest w totografję posiadacza. Las- 
ki te będą służyly jako znuk wyróżnie- 
gia stwierdzejący. że owobu posiadająca 
laskę jest rzeczywiście ociemniuły i za- 
sluguje na opiekę. Podsjąc powyższe do 
pubiiczaej wiadomości — Urząd Woje- 
wódzki speluje do społeczeństwa o ota- 
czatle opieką ociemniałych, którzy ze 
względu ua swe kalectwo znałaguję na 
azjtycziwsae traktowania i pomoc apo- 
łeczeńwtwa z tom, że członkowie Zjedno- 
czenia pracowników niewidomych dis 
latwegp odróżnienia ich wą zaopatrzeni 
w wyżej wymieniona laski. 
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„DZIENNIK ŁODZKEI* — 23X3. 


a | Kunktatorska polityka przemysłowców 
w sprawie zafargu w przemyśle niezrzeszonych 


lódzkie. 


` , 
Widowiska 
AYN WYMYKA 

REPERTUAR. 
TKATIŁ MIEJSKI: „Święty gaj*. 

IRATE KAMRRALNY: „Hau Hau*, 
TRATR POPULARNY: „Wiktorju I jej hu- 

ziy“ 

„OOCTAIL=: „Blondynki ach blondynki” 

„NOMUS*: „„Bawmy slę riram". 

ORAND KINO: plein e Pawiakn* 

ARS; „Zaczarowany dywan”. 

ABÓLLO: I „Avab*. I Angellin” 
BAJKA: „Królowa niewelniców”. 
(OASINO: „Odrodzunie*. 
UAPYTOL: „Nasza jest noo*. 
CORSO: LL „W obronie prawn" 

amiertalna miłośc". 

CZARY: I Płonący step. I Złońziej z Bug- 
Anity, 

DOM LUDOWY: Żar miłości, 

KRA: „Halka“. 

LUNA: Miljon. 

MIMOZA: „Anioł miłości". 

ODEON: Scotland Yarl. 

OŚWIATOWY: Dla młodzieży „Sora — 
Czarny bohntar*, dla dorosłych 
„Dwaj nieprzyjaciełe*. 

PRZEDWIOŚNIE: „Noce katrkuskie”, 
RESURSA; „Miłość Terosy ROL. 

PALACE „Driewsżę e nad Wołgi”. 
SPLENDID: „Sakrotarka osobista” 
ŚWIATOWID: „Ramóna”. 

VOIKCHA: „Hniku”. 

VBNUS: „Wybuch w prorhówni* 
WODBEWIL: „Scotland Ynrd*. 

ZAGHĘTA: „Nanpol Spiewsjące miasto". 
RAKIETA: „Odwieczna miłość”. 


Ii. „Nie 


Teatr Miejski 


Dzis góątak wierz po cenach znacznie 
umiżonych fod W gr, do 4,00) orso w niedzielę 
spe pó pol, dwa ostalnie powtórzenia 
nreęywesołej komedii Plersm 1 Calliavet'n 
„Święty gaj” w wykórnej iuscaniancji dyi 
K, Borowskiego. 

Jutrow sobotę ug. go polpo ruzostnini 
przed zejściem s afisza „Pieśniarze Ghatta“ 
O Marka. Deny unjniższe: vd %0 Er. 
do 3 gł, 

Jutro wieczorem premjera przygołownnej 
pres reżyserm pówodzeniowych „Wilków 
w nócy* 1 „Ban Haut 4, Zienbidskiogo pie 
knntnej, pełnej tarsowazo bumoru | keatroski 
tnktowaj komedji M. Vebera „Spódniczka 
try toga è Dunajewską. Rossocky, Morską, 
Woskowską, Grolickim, Mrozióskim, Karszaw- 
skim | Z. Ziemhińskim. 


Teatr Kameralny. 


pPrmwdziwy rákot powodzenia odnosi 
wisołą, letektywistyczna komelja oodgona 
J Parolycia „inu Han", które erana będzie 
dzió piątek 1 dnl następnech wiech Orns 
w niednielę o g. rpa pał, W roli popisowoj 
Michal Zniez. 


Opera Worszawska w Teatrze Miejskim. 


Wu wtorek 1 środy zjeżdża dó Łodzi 
w pełnym składzie wraz 2 cnłą orkięstwy, 
slotów x SDosób I właspemi kostjumami 
(per shirt AA PEA pe „Borysa fłodunown* 
i „Fosoę* Udział nujwybitulejszych sil, jak: 
Dobosz, Gołębiowski, Platówna, Torenkaczy, 
Janowski, Michałowski, Leska, Mossoczy. 

Przy puiploje dyrygent Berdjajew, 

Daty w kasie zamawinń Trasputta I. 


Teatr Popularny. 


(Ogrodowa Nr. [8 toL 175-00). 

Daik i jutro w dnlscym niyo 0 g. S45 
wieczoróm ciesząca się niebywałem powódze- 
niem świetna operetka P: Abrahama p.t 
„Wiktorjn ( jej hoznr* w room 
obsadzie najleprzych sił wokalnych teatru. 
Role tytolowe kraują poJurdzińska orat prze- 
miły gosi 4 Warsyawy Marjan Wawrzkowiaz, 
znakomity tenor operoth) warszawskiej. 

W sobótę a gods. 330 po pol, Orly” Ro- 
stańdh zakupione przez gimńnxjum W. P, 
Swozanieckiej. Kasa zamawiań w purfumerji p. 
Pływackioj al. © sierpnia Nr. Z od g. 11 rano 
ilo M wiecy. bez przatwy orak przy ul. Ogrodo- 
wej od e. 11 rano da G 1 od 5 Wo V wieca 


Teatr litereart. „COCTAIL“. 

Niech to nikógo me duwi że „Blondynki 
ach błondynki* takim alg closzą powodzenie, 
Inż poren jnk | wykonawcy atangi na 
wysokości zańsnim, 

Zm Halama + Feliks Parnell) cznrują 
swym iaficem, miezrównany Orwid porywa 
wą bazy ko stylowy Szatkowski bu- 
dal zuchwyt, Wankiewiozówna, Xsenia Groy, 
Ozuchaurska, Jakublńaka, Szmarówna, Iżykow- 
ski, Sony, Winiaszkiewież, Block 1 inni siła 
ciąwnn do „Goctajlu”, 


Teatr liteart. „MOMUS”, 


Jak było do przewidzenia trzecia pretmjera 
togo Interesującego tentrzyku mie zawiodln, 
wysoki poziom artystyczny, niozwykie rox 
halisna enłóść, przeplękie dakornoje, sohq» | 
gaja Nimy podliesnóści lo teatru „Momus“ | 


W inspektoracje pracy pod prze- 
wodnictwem okr. inspektora inż, Wojt- 
kiewicza odbyła się konferencfa w 
sprawie zawarcia umowy w przemyśle 
włókienniczym, który mie należy do 
związku wielkiego ani średniego i nia 
podpisywał umowy że związkami gą- 
wodoówsami. 

Na konferencję przybyli dwaj 
przedstawiciela stow, fabrykantów, a 
z rninienia związku klasowego p p. 
Walczak i Krzynówek, z „Pracy*—Zua- 
bert i Socha, z kartelu—Kuchciak i 
Rzetelski, z chrześcijańskich Pawiak 
i Mruk oraz ze związku związków p. 
Kreykalski. 

Na wstępie przedstawiciel stow. 
fabrykantów oświadczyli że w zaza- 
dzie nie są przeciwni zawarcia umo- 
wy, lecz musiałaby odnośpa uchwała 
zapaść na ich walnem zebranin, aà to 


może się odbyć dopiero za dwa ty- 
godnie, 

Insp. Wojtkiewicz wobeć tego ape- 
lówał do przedstawicieli związków by 
zgodzili się czekać dwa tygodnie nn 
uchwałę walnego zebrania stow. fabry- 
kantów i przedsięwzięji akcji do tego 
czasu 

W odpowiedzi na to przedstawi- 
ciele kartelu oświadczyli, że uważają 
krok przemysłowców za chęć odró: 
czenia tylko sprawy i związek nie 
wierzy w ich dobre zamiary, wobec 
czego nie zgadza się na odroczenie i 
wezwie robotników do strajku. 

Przedstawiciele pozostałych związ- 
ków zawodowych oświadczyli że sami 
nie mogą zgodzić się na odroczenie i 
odwołają się do ogółu robotniczego, 
wobec czego konferencją zakończono 
bez rezultatu, (b) 


ŁÓDZCY BANDYCI 


skazani przez sąd przysięgłych we Lwowie. 


Przed paru dniami dokonano we 
ILwówie morderczego napadu rabun- 
kowego na G8-letnią Ohang. Lipskier. 
W kiika dni później dokonany został 
napad rabunkowy na kasjera jednej z 
lwowskich firm, Ałeksandra Ofnera. 

W wyniku podjątych poszukiwań 
udało się policji lwowskiej ująć spraw- 
ców obydwu napadów. Okazali się 
nimi Mendel Kupferman, Jedwab i 
Dawid Opatowski, mieszkańcy Łodzi, 
oraz kilku innych jeszcze zbrodniarzy, 
pochodzących z różnych stron kraju 


Mendel Kupferman nie doczekał się 
rozprawy Sądowej, lecz w uktu depre- 
sji powiesił się na ręczniku w celi 
więzienia przy nl. Grodeckiej. 

W dniu onegdajszym obydwaj po- 
zastali przy życiu łodzianie, oraz ich 


koledzy z innych stron kraju, stanęli 
przed lwowskim sgdem przysięgłych. 

Jak wynikało z porszna(ji oskar- 
żonych--Jedwab był już parokrotnie 
karany ža kradzieże, zaś Opatowski 
udsiadywał dwukrotnie karę więzienia 
po 4 lata. 


Jedwab i Opatowski przyznali się 
do winy, pozostali współoskarżeni, 
Griner. FHrielender i Szulman, oraz 
Szgl i Szpioer do winy się nie prey- 
znali. 

Sąd skazał: Jedwaba na 10 lat cięż- 
kiego więzienia, Opatowskiego na 12 
lat ciężkiego więzienia, zaś pożosta- 
lych od 6 do 12 Int ciężkiego więzie- 
nia, oprócz Szela i Szpicera, których 
uniewinnił. (p) 


MŁODOCIANY RABUŚ. 
Wpływ literatury kryminalnej. 


17-letni Zygmunt Kaczmarek, Z8- 
mieszkały przy rodzicach (Zawiszy 19) 
postanowił zaopatrzyć sią w większą 
sumę pieniędży. 

Młody chłopak, zmanierowany li- 
teratury kryminalną i sensacyjnemi 
UDO, obmyślił sobie dość sprytny 

an. 
> Zgłosił się on do dozorczym domu 
przy ul. Zamienhoffa 26, zapytując o 
jakiegoś męążezyznę, który wogóle w 
tym domu nie mieszkał. Chłopak u- 
pierał się przy swojem, dozorczyni 
sprawdziła książkę meldunkową. 

Korzystając z tego Kaczmarek za- 
brał za stołu 1 zł. 80 groszy, zebrane 
w nocy zm otwieranie bramy, oraz ko- 
pertę z pieniędzmi, pozostawioną przez 
właściciela domu, celem odniesienia 
jej do urzędu skarbowego. Nie cze- 
kając na wynik badań książki mel- 
dunkowej chłopak pod jakimś pozo- 
rem ulotulł się. s 


Kaczmarek przeszedl do sąsiedniej 
bramy, aby sprawdzić zawartość ko- 
Berty. Spostrzęgł wówczas, iż drzwi 

6 jednego z mieszkań są uchylone. 
Chłopak zakradł się do mieszknnin. w 
którem nie było nikogo, wobec czego 
Kaczmarek a coprędzej garnitur 
męski i usiłował zbiec, 

W drzwiach mieszkania natknął się 
na jego właścicielkę, wracający od 
studni. 

Roztropua kobieta, niejaka Marja 
Kogel, zorjentowawszy się w sytuacji 
wszózęła alarm, Kilku lokatorów a 
następnia przechodniów  pospiaszyła 
za uciekającym. Do pościgu przyłą- 
czyła się dozorczyni domu Nr. %6, 
Jadwiga Szpikowska, oraz jej mąż. 
Młodociany opryszek został ująty 
przez Szpikowskiego już na ul. Anny. 

Łup Kaczmarkowi odebrano i prze- 
kazano obiecującego młodzieńca wła- 
dzom policyjnym. (p) 


Dom, nabyty za użebrane pieniądze. 
Zdemaskowanie żebraczki, która miała majątek. 


Jeden z domów przy ulicy Aleksan- 
drawskiej jest własnością Racheli Mar- 
mor, której mąż frudni się handlem i 
pośrednictwem. 

Lokatorzy tego domu zauważyli, że 
właścicielka domu chodzi zawsze w 
lachmanach 1 znika zwykle na cały 
dzień, a czasami nawet na kilka dni, 


Zaintrygowani lokatorzy poczęli śle-. 


(Zgierska 17) na rowję w IS obrazach p. L 
r kti śię razem”. 

świetni wykonawcy w owmbach p. Qryn- 
skiego, Drabika, Rembosza, pp. Dubrowskiej, 
Gortówny, Wilozyńskiej, Kstinowskiej, Qriló- 
skiej zabawiają pablicznoćć a para tancerzy 
Taurydski | Kabulankan wabudznją powszećdh- 
ny zachwyt swemi rowelacfumi tanecznemi. 

Nau całością czuwa wytrawna ręka kie- 


rownika | reżysara p. Rembosza. — Orkiestra 
pod kier. kap, Kochanowskiego. 
Ceny miejsc od 20 pr, do Zz. Początki 


cofziennie a pods. 7,30 1 030. 
Bilety do nabycia w Kasie Mwatru ol g. 
6 wisor, 


dzić swą kamieniczniczkę i stwierdzili 
ku wielkiemu zdziwieniu, że trudni się 
ona żebractwem i w łachmanach ob- 
chodzi mieszkania żebrząc, albo też w 
ubraniu cyganki udaja się do akolicz- 
nych wsi, gdzie wróży lub żebrze. 
Okazuje się, że pomysłowa kamie- 
niczniczka była już karana aresztem za 
zebranie, a dom, który kupiła, został 
nabyty za użebrane pieniądze. (b) 


Zderzenie tramwaju 
z samochodem. 


Przy zbiegu ulic Miljonowej i Kilin- 
skiego nastąpiło w dniu wczorajszym 
zderzenie wagonu Iramwajowego linji 
Nr. 4 z samochodem prywatnym. 

Samochód doznał cięższych uszka- 
dzeń, tramwaj stracił kilka szyb, Wy- 
padków z ludźmi nie było. (p) 


Nr. $3— 


Teorja i praktyka. 

dak wiadomo strajk w przemyć 

pończoszniczyi zakończony 4 

arbitrażem inspektora pracy 
wyżką o 10 proc. 

Tymczasem związki stwierdzi 
przemysłowcy nie stosują się dò 
trażu i w dalszym ciągu płacą 
przednie stawki. 

Wobec powyższego mają się 
ponownie zebrania robotników fab 
pończoszniczych i będzie przedstaw 
ny wniosek o powtórne przystąpił 
do strajku we wszystkich fabry kas 


Listy źle opłacone. 


Po ostatniej podwyżce opłat pocz” 
wych duża ilość przesyłek jest źle. 
płacona, szczególnie zwykłe listy if 
towe kariy. s 

Wiele listów podlega dopłacie p% 
adresata, natomiast przesyłki druków 
zwracane nadawcy. l 

Listy kosztują obecnie 30 gr. aM 
ty pocztowe 20gr., przyczem niebaw 
ukażą się w sprzedaży karty po 
z wydrukowanemi znaczkami po 208" 
szy. (b) 


Konfiskaty z powodu 
Brześcia. 


Proces brzeski, który rozpocznie 
w poniedziałek, dnia 26 b. m, a K“ 
budzi ogromne zainteresowanie we wść 
stkieh warstwach społeczeństwa, ! 
względu na przekonania polityczne, * 
się w dniu wczorajszym powodem K 
fiskat dwu pism łódzkich. 

Mianowicie za omawianie pr 
wań do procesu skonfiskowane z 
„Lodzer Volkszeitung" | „Głos 
ny*. (p) 


Spis poborowych 


rocznika 1911. 
w piątek, d. 25 paździ 
ka r. b. do spisu A HAAN w 
Biura Wojskowego (ul. Zawadzka 1 
godz. od 8-ej do 15-ej (w sobaty 
8 do 13,30), powinni się zgłosić “™ 
czyźni, urodzeni w 1911 roku, zami 
kali na terenie Ill-go komisarjatu Pó 
Państwowej, których nazwiska rozpoć 
nają się od liter Z, Z, i zamiès 
Ewą Fe. kamisarjatu P. Pop 
naz rozpoczynają s g 
GH, Ch 1, J, K. ż. 
Każdy mężczyzna, zgłaszający _ 
do spisów, powinien być zameldowć 
w m. Łodzi I posiadać: 1) dowód 9% 
bisty, w braku dowodu osobistego, 
metrykę urodzenia, względnie wyc 
ksiąg stałej ludności wraz z innym" 
kumentem, stwierdzającym tożsom 


PW E T 
zaświadczenie o rejestracji; 
5 świadectwo aa, gah do 
rzemieślnicy — cechowe. + 
Do zgłoszenia się do spisów 
wiązane są również osoby, nie mó 
udowodnić, że są obywatelami pańś” 
obcego. lem samem — obo 
temu podlegają posiadacze kart po 
nie mejący paszportu zagranić: 
państwa obcego. 
Winni niedopełnienia obowiązku: 
szenia się do spisu — w podar 
wyżej zasad — podlegają odpowie”? 
ności karnej z art. 97 ustawy ČA 
wszechnym obowiązku wojskowym. 
U: R. P, Nr. „ poz, 458), 
karze grzywny do 500 zł, lub 
do 6-ciu tygodni, albo obu tym 
łącznie. 


Spis budynków wojskowy! 
W związku z II powszechnym 
ludności, został wydany rozkaz 
Spraw Wojskowych o przóprow. 
spisu w ludyukach eE AA 
budynkach wojskowych zostanie dob" 
ny przez wojskowych komisarzy * 
wych i obejmuje zarówno wojskowe 
į cywilne osoby na tych terenach 
mieszkałe. | 
Natominst wojskowi zamieszki 
temi budynkami, spisywani będą 
ogólnych zasad narówni g Jndnoś 
wlng Deiegatem Ministerstwa 
Wojskowych do spraw spisu luam 
miaugwauy zostal pplk. Fr. Wada = 
jako jego zastępca por. St, Chmiek 


tjera w „Coctailu”. 


„Blondynki 
Ach! blondynki”. 


charakterystycznym ostatniego 
M w „Coctaiła* jest jego wyraź- 
Attyatyczna tendencja. Widać nsilo- 
A by w sposób adecydowany odgro- 
Od tego wszystkiego, co pachnie 
c Tewją i teglawać pod flagą 
Eph ici. Żeglowanie to odbywa się 
mę Sól i na głębszych wodach, są 
sj, e i wypadki, kiedy widowisko 
Ma mieliźnie, W kaźdym razie 
Ma * całość tendencja artystyczna 
Z „Doetallu* placówkę społecznie 

yi ang i potrzebną. 


Mc" widowiska p, t 
Mondynki* mieni się, jak to mówią, 


y M tęczy. Przeważa kolor — blond. 
Mia, iao że p Żizi Halama jest 
ie i do tego taką blondynką, ża 
i słusznie się dodaje wykrzyknik 
8 afiszem powtarza ten wy- 
cała widownia. Taniec „w 
Parnellów i „zwolnione ruchy” 
ij, Wwe majstersztyki choreografji, 
Ne, (ytmem do zajęcia przez Par- 
San; pleTWszege miejsca w niniejszej 
z aes tango „Nie mówisz nic* — 
Maj tSzenia, imnzyka Perositego i 
my; EgO. P. Zizi Halama x wielką 
lp 4 i dystyngcją wydobyłu x, tego 
w, S0 zmysłową i poetycką wibrację, 
Dn) miat w stbie żywe piękno. 
a Parnellów gromkie oklaski zbie- 
jy we monologi p. Józef Orwid. 
W 7, małe urcydzłełka obserwacji I 
ti wórczej. Niestety, mało do- 
VOM, jr psuły smak występów 


Ph 
ę — 


„Blondynki, 


atinada“, (tekst Jastrzębiec-Za- 
, muzyka Rapackiego), za długa 
nA. Banalns historyjka o 
Ka trzech odsłonach — czyli kur- 
2y razy misi ratować sytuację. 
wsze te satme“ dobry w po- 
luak zbyt wydłużony w ekspo- 


|kawski reprezentowsł w prog- 
Ment stylizowanego sentymenta- 
„trzeba przyznać, robił to dobrze 
Wada o złotowłosym paziu* była 
t. Piosenka polsko-angielska p. t. 
Miom” dobrą interputatorką w 
Bo Prey. 

„Mola Manukiewiczówna zaśpiewała 
iz uczuciem (z takiem „przed- 
ucznciem!) ładną piosenkę 

egr trzeba rwać” słuszniel 
hi OejjoST emu doatroiła się do ca- 

8, , stra pod batutą p. Białostoc- 

k (idr, dekoracje p. Bubca nierów- 

ły ZKlędem wartości. Wśród prze- 

W Mnferanscierów (rek) na plan 

ky dja się p. Pola Szmarównu. 
dy, ta zdolna aktorka o niepodra- 
M a zięku, trzymała sią tak skrom- 


Ra 
teg „0 Skromność ma wpraw- 
ant Oj wdzi 
fabi „e me ale wtedy gdy ją 
—kk— 


"munikat Polskiego Związku 
oa SMkofalowców w Łodzi. 


lódzki P, Z, K. zawiadamia 
oj PAWliższym czasia zostanie gorga. 
4 84 kurs: krótkufalowy dla enton- 
piny, 75 Obejmuje naukę nadawania | 

| hję paełów Morsego. Zgłoszenia 
4 eh. lą najpóżniej do dnia L listo- 


Al PLog wa stacje SPSCY w Ło» 
Mlin w M w Zgierzu zostuły zulegali= 
y trzy, |Pistorstwie Poczt i Telegra- 
way Njae nowa sygnaly nadawcze. 

puje obecnie znakiem SP1BC, 
1 skiem SPIBE; 


„Mp 
ran wszólkie odpowie- 
a Spy tanja 
% Xacio anda oglaszane foniczoie 
14 à rano na 


t dobrze ałyszaną 
ci krótkofalowych 


-oy tylko żonatych, 


„konali objazdu linji, 


„DZIENNIK ŁODZKI* 28,X.31. 
Życie na gorącym uczynku. 


JESTEM GŁODNY 


W duszy przeżartej nędzą, czai się myśl o śmierci 


przje paradoksu. Szereg koszmar- 
nych kontrastów oplótł ziemię stwa- 
rzając ponury paraloks życia, 

Nadmiac zboża i głód, zastój go- 
spodarczy i pękate skarbca pełne pię- 
niędzy, domy których nikt nie wy- 
dzierżawiu i rzesze bezrobotnych, 
PE A? niema pazio ulokować. 

„ycie naopak! 


Rząd norweski przyjmuje do pra- 
ódzka Kasa Cho- 
rych redukuje mężatki. 
Żenić się, czy rozwodzić? 


Szeregi bezrobotnych. Z barłogów 
i legowisk nędzy wyziersją oczy peł- 
ne niemej rozpaczy. „Jestem głodny“ 
to hasło tysiąca usł. 
© A tymczasem Łódź kusi. W osta- 
tnich miesiącach przybyło naszemu 
miastu podad piędziesiąt lokali i loka- 
lików rozrywkowych. Są to bary, cu- 
kiernie, czy piwiarnie. 

Łódź kusi. Jaskrawó oświetlane 
wystawy knajp, mizdrzą się frykasa- 
mi różnego rodzaju. 

Życie na opuk. Londyn w dniach 
największej nędzy powi ł się o 
500 sal dancinzowych, wolno Łodzi 
mieć w dobia dzisiejszego kryzysu 50 


knajp więcej. 
+ 


W domu p. K. rozegrał się 
dramat. Córka, dziecko prawie popel- 
nila somobójstwo. 

Przyczyna? 

Romans z młodzieńcem. Skutek, 
Zmjście w ciążę. Wstyd i hańba. 
Dom wyparł pohańbionej córki. Nikt 
nie pomógł Rd dziewczynie. 

Więc trucizna i zesztywniałe ciało 
podlotka. 

Młodość, grzech pokusa, zapom- 
* 


nienie... i 
. 

Nazywała Marjem Knop miała lat 15, 
do Łodzi przygnała ją rządza zarobku, 
Było to przed dwoma laty, Pracy nia 
dostała, otrzymała natomias „opieku- 
na“, który uwiódszy ją puścił na ulicę, 

Została sama w obcem mieście, 
zdana na łaskę „facetów* i alfonsów. 
Co wieczór wydeptywała zmęczonemi 
nogami swój stały odcinek ulicy. 
Oddała się prostytucji ze wstrętem, 
myśląc ustawicznie © tem, aby jak- 
naj predzej rozpocząć życie uozeiwej 
kobiety, Wierzyła, że znajdzie wresz- 


cie kogoś, kto zachce podzielić z nią 
przyszłe życie. 

Przed paru tygódniami poznała 
jakiegoś osobnika podnjącego za Laj- 
busja Lassa. Zdawało się jej z tą 
chwilą, iż nareszcie los uśmiechnął się 
do miej, Ufała mu bezgranicznie, więc 
awierzyła Się, iż ma już około 2 tys. 
sA oszczędności i pragnie skoń- 
czyó z podłym godni 

„Ukochany* Lass, zajął gorliwą 
tą sprawą, wypisał Marjem z urzędu 
obyczajowego i podjął owe oszczę- 
dności, które naiwna dziewczyna pū- 
wierzyła mu. Odtąd więcej sią nie po- 
kazał. 

Marjom zrozumiała, iż tym razem 
straciła wszystko, 

Nie miała już odwagi zacząć od 
początku... 

Onegdaj znaleziono ją na bruku 
przy zbiegu ulic Północnej i Pisud- 
skiego. 

Pogotowie stwierdziło zatrucie su- 
blimatem. 


s 
. 


I dalej fala zgonów. — 

Ozytamy: 17-letni Rdward Sadowski 
zażył w celu samobójczym sublimatu— 
stan beznadziejny. 

42-letni Perl Kuperman znaleziony 
został w agonji przy ulicy Stodolnia- 
nianej, 

26-letni bezrobotny Bolesław Fi- 
Jałkowski, napił się kwasu solnego. 

I dulej cały szereg wypadków po- 
dobnych. Możnaby prowadzić stałą 
rubrykę p. t „Ci którym życie zbrzydło*. 

Szeregi nieszczęśliwców ubywają 
codzienie z życia. 

W duszach przeżartych nądzą czai 
myśl o śmierci. —er— 


Szyby lecą w sklepach 
i T yjekarstióh. P 


W związku z zatargiem pracowników 
piekarskich z właścicielami tych zakła- 
dów w dniu wczorajszym w kilku punk- 
tach miasta doszło do aktów terrorn. 

M. in. wybite zostały szyby w sklepie 
piekarskim przy ul. Zeromskiego 75, na- 
leżącym o Juljana Stibbe. 

Również wybito szyby w sklepie pie- 
karskim, najeżącym do Feliksa Anto- 
siaka, przy ul. Przędzalnianej 80. (p) 


Po debacie publicznej w urzędzie wojew. 
5.000.000 zł. na budowę nowej drogi dojazdowej. 


W związku ż debałą, jaka odbyła 
się w urzędzie wojewódzkim w Łodzi, 
we wtorek, dnia 20 b, m, w ciągu 
dnia onegdajszego, t. j. w środę, człon= 
kowie komisji międzyministerjalnej do- 
eksploatowanych 
przez towarzystwo łódzkich wąskotoro - 
wych elektrycznych kalei dojazdowych. 

Po dokonaniu objazdu odbyła się 
dłuższa konferencja w siedzibie dyrek- 
cji E. W: E K. D. 

Na konferencji tej zgromadzono ma* 
terjały I opinje, dotyczące kwestji od- 
roczenia terminu koncesji na eksploata” 
cję linij dojazdowych oraz sprawy bu- 
dowy nowej linji dla dojazdówek na 
trasie Łódź — Brzeziny. 

Podczas konferencji, w zestawionym 
w toku narad protokóle, poświęcona 
spara miejsca żądaniom władz miej- 
skich, uzasadniającym domaganie się 
przedłużenia linji E. K. Ł. do krańców 
miasta ze lędu na dobro robotni- 
ków oraz punkt widzenia kolejek, we- 
dług którego przy zmienionych warun* 
kach komunikacyjnych robotnik hędzie 
płacił za przejazd tramwajem K. E. Ł. 
drożej, aniżeli obecnie za przejazd ko- 
lejką dojazdową. Uwzględniona również 
punkt widzenia przedstawicieli samorzą- 
dów prowincjonalnych, opowiadających 

docierania 


w wyniku przeprowadzonej na tra- 
sie Łódź — Brzeziny lustracji ustalo- 


no, iż ze względu na dość ożywiony 
ruch kołowy na tej linji koniecznem 
będzie rozszerzenie szosy o jeden metr. 
Poza innemi trudnościami nasunęły się 
w związku z tem obecnie nowe trud: 
ności, = m. in. konieczność wykupie- 
nia i zburzenia dwóch domów, na tere* 
nie gminy Nowosolna, stojących obec- 
nie tuż nad szosą, 

Roboty przy budowie omawianej 
linji rozpoczną się z wiosną przyszłego 
roku. inę niepodjęcia robót tych w 
sezo ie wiosennym r. b. ponosi system 
załatwiania sprawy budowy linji przez 
władze, albowiem — przy załatwionej 
już kwestji udzielaniu koncesji na bu- 
dowe omawianej linji, w sprawie pew- 
nych szczegółów tej budowy zabierać 
musiały głos kolejno wszystkie zainte* 
resowane instytucie państwowe na te- 
renie Łodzi, następnie ministerstwo ro” 
bót publiczny b, a obecnie jeszcze dwa 
dalsze ministerstwa: komunikacji i 
spraw wewnętznych. 

Na budowę omawianej linji asygno- 
wany będzie poważna suma 5.000.000 


-łotych, 
aaia wspomniana pozwoli na 
zatrudnienie przez cały sezon lelni rb. 
większej liczby robotników, zaś obsłu- 
żenie nowej linji Łódź-Brzeziny również 
da pracę pewnej liczbie bezrobotnych. 
romadzone przez komisję mi: - 
ministerjalną opinję przekazane będą 
władzom centralnym w Warszawie. (p.) 


PIĄTEK, duia 23 pażdziernika, 


11.58—12,10 Sygnał czasu s W-wy, hajan a 
Wieży Marjacskiej w Krakowie, odczytanie 
programo dziennego. 

1210—13,15 Muzyka z płyt gramof, A, Kiling- 
beil, Piotrkowska 160, 

13.15—15,25 Przerwa, 

15.25—15,68 Odczyt z cyklu dla nnuczyciel 
p t. Co to jest antropologja* wygł. prof. 
£. Stołyhwo (tr, z W-wy). 

1545— 15,50 Komunikat dla żeglugi i rybn= 
ków (tr. z Warszawy), 

15.50—16.00 Płyty gramof z Warsznwy, 

156,00—16.16 Lekcja języka angielskiego (lla- 
guaphone) tr. s W-wy: 

16.20—16.40, Odozyt x W-wy. 

16.40— 17.10 Płyty grmmot. 

17.10—17.35 Odczyt ze Lwowń pt. „U ranjo- 
nalisacji pracy naukowej* wygł. p. Jan 
Koziełł 

17,35—14.50 Muzyka lekka z W-wy, 

18.50—10.15 itozmaltości. 

19,15—19.25 Kom. lesby Przem, Handi, w Łodzi 
i odczytanie programu nu dzień następny. 

10.25—10,30 Płyty gramof, 

19.30— 1940 Kalendarzyk filmowy | reportunr 
testrów i kin. 

1940—10.434 Płyty gramol, 

R Prasowy dziennik radjowy (tr. 
a W-wy). 

26.00—26.16 Pogadanka muzyczna £ W-wy. 

20.152240 Koncert symf. z Fllharm, warsz. 
Wyk,: Ork. Filharm. pod dyr, G.Fitelberga 
1 R. Casadessus (fort) 1) S. Prokofjówi 
Symfouja klasyczna. 2) W, A. Mozarti 
Koncert c-moll na fort. l ork. 3) R, Strausi: 
Poemat symf, „lak rzecze Zaratustra, 4) 
O. Franck; Warjącje sym(. na fort, | ork. 
W przerwie koncertu kwadrans literacki: 
„Nasz kwadrans piątkowy* felj. Z. Klsie- 
lewskiego (tr, z W-wy). 

22.40—22.55 Dodatek do prasowego Dziennika 
Radjowego oras kom. meteorol, sport. I po- 
lic. (tr. z W-wy), 

23.00—24.00 Płyty gram. w Warszawy. 


Łódź 
SOBOTA, dnia 24 października J9J1 r. 


1155—12,10 Sygnał cznan:z Warszawy, hejnał 
z Wieży owi w Krakowie | odezy 
tanie programu dziennego, 

1210—13.15 Muzyka « płyt gram. n A. Kllng= 
beil, Piotrkowska 100. 

13.15—15.50 Przerwa. 

HOTI Muzyka z płyt gramofonowych 
z W-wy. 

16.20— 10,40 PA — wygl, dr, Marjan 
Stępowski (tr. z W-wy). 

i6.46—17.10 Pty gramof. s W-wy; 

17.10—17.55 Odczyt z Krakowa p. t. „O Wiele 
Stwoszu*—wygł. dr. Władysław Tarlecki. 

14,30—18,09 Koncert solistów. Wyk.: Marja 
Jankowska (sopr) i Danuta Katz (fort) 
Akomp. L. Urstałn (tr. a W-wy). 

18.05—15.30 Transmisja z Wilna. Słuchowinka 
dla dzieci p. t. „Poselstwa Włgasta* (rag- 
menty z pocia Przyborowskiego „Ros 
duta Woli". 

1830—50 Koncert dla dzieci (Lr. $ W-wy). 

1850—19 15 Rozmaitości. 

w x: Izby e Handi. w Łodzi 
i odczytanie progr. na izień nasiępny, 

19.25—19.30 Płyty gramofonowe. 

19.30—19.40 Kalendarzyk filmowy 1 rspertukr 
teatrów. 

1940—1045 Płyty gramot. $ 

19.45—20,00 Prasowy dziennik radjowy z War- 


Szwy. 
20.00—2145 Koncert muzyki lekkiej s W-wy. 
2040—2100 Felj: p. © „Dzieje papierosa” — 

wyg. p. SŁ Czosnowski (tr, z W-wy). 
21400 —22.10 Transmisja koncertu pieśni sto- 
wiańskiej z Pragi. 


Wszelkie porady w sprawach EE 

gospodarczych budowla- 

nychi pomoc prawną, udzie” 
ła każdemu 


Biuro Polskiego zospołu Gospodarczapo | 
5 Łódź, ul. Piotrkowska 97, tel. 188-75. 


E=] INNI | MINIE 
Monopol importu 
bawełny. 

Dnia 21 b. m. odbyło się posiedzenia 
Zarządu Źrzeszenia Prodneentów Przędzy 
Bswełnianej w Polsce, na którem rozpa- 
trywana byłs sprawa ewentualnego wpro- 
wadzenis monopolu importu bawełny. 
Sprawę tę referował prezes Lachert, Po- 
siedzenie miało charakter 
formacyjny i narazia w sprawie 
nych decydujących uchwał nie powzięto. 


Str. 8. 


W dniu wczorajszym ns wokandzie 
wydziała I cywilnego sąłu okręgowego 
w Łodzi znalazja się prec dentalna spra- 
WA firmy „Te-HA-Po", reprezentowanej 
przez adw. Biłyka, przeziwka wydzinło- 
wi powiatowemu sejmiku łództiego. 

W swojm czasie wydział powiatowy 
sejmiku łódzkiego nabył w wyżej wymie- 
nionej firmie samochód, Cena kupna umó- 
wioną zosłała w dolarach i miata- być 
spłacona ralami. 

Wydzial powiatowy płacił raty wspom- 
niana w złotych, w przeliczeniu na dola- 
ry, wedłaz oficjalnego kursu z danego 
dnin. 

Firma „PeHvTa* płaciła swoja zo- 
bowiązania w dolarach efektywnych, za 
które płaciła powyżej kursu oficjalnego, 


„DZIENNIK ŁODZKI* 23.X.31. 


Sąd nieuznaje kursu „czarnej giełdy”. 
Wydział powiatowy sejmikułódzkiego przed sądem 


Pozatem wydział powiatówy opóźnił się 
w spłacania rat. 

W rezultacie firma zaskarżyła wydział 
powiatowy o wypłacenie z tytułu różnicy 
między ceną dolara według kursu oficjal- 
nego a ceną kupna dolara, oraź z tytu- 
łu procentów za nieterminowe niszczenie 
rat 373 dolarów 1 14 centów. 

Sąd nie uznsł pretensji firmy „Te-Ha-le* 
za całkowieie słuszną, wycligdząc z zało- 
żenia, iż kurs oticjaluy jest najzupełniej 
miarodajny przy kryciu zobowiązań, Zit- 
wartych w walucie obcej. Natomiast sąd 
postanowił zasądzić od wydziału powia- 
towaga sejmiku łódzkiego ua rzecz firmy 
„Te-He-Te* 60 dolarów tytułem procer- 
tów za nieterminowe niszczenie rat. (p) 


O nadużycia w leśnictwie Łaznów. 
Dziś zapadnie wyrok. ; 


Przed dwoma dniami na wokandzie 
Sądu Okręgowego w Lodzi znalazła się 
sprawa Józefn Nowackiego, 
leśniczego z leśnictwa Łaznów, w związ- 
ka z popałsionymi przezeń m<dużyciami 
na sumę 90.004 zł 

W dom wczorajszym prze Sądem 
Okręzówym w Łodzi stanął mistępny 
oszarżony w sprasie Identycziwj, 42 letni 
Jan Rstowski, leśmczy a Tauinowa, rów- 
nież w powiecie brzezińskim. 

Rostowski popełniał nadużycia w ten 
sposób, 14 do księgi sprzedaży drzewa 
zaciągał drobne kwoty, tak samo do kwi- 
tów oryginalnyvh, zaś uabywaam kwito- 
wał otrzymane wpłaty ha kwitach z u- 
nieważnionego kwiterjasza. Straty, jakie 
poniósł skarb państwa, wynoszą w wy- 
padku omawianym panad 100.000 zł 

Do aprawy powołano 54 świadków. 
Uskwżony przymnał się częściowa dù 
winy, wobec czego sąd zrezygnawał z kil- 
kunesiu świadków. po tanawiając przesłu- 


chaé tylko 20 świadków. Wraz z Ro- 
stowskim sasiada na ławie oskarżonych 
wmdłeśuiczy Alekssader Zieliński, za nie- 
dozór. 

Po rozpatrzeniu 
woduiotw'm sędziego wiceprezesu Tili- 
nicza, oraz po przemówieniach pproku- 
ratora Daczyńskiego i obrońców adw. 
adw. Forrelaga i Pełki, sąd postanowil 
wyrok ogłosić dziś o godz. 1 po poł. (p) 


Pożar w fabryce. 


W. dniu wczorajszym w fabryce (rmy 
„Spadkobiercy E- Ramischa*, przy ulicy 
Ssnutorskiej 19, wybuchł pożar, mi ski- 
tek wydabyma się iskry w t.zw. wilku 

Od iskry zapaliła się bawełna, 

Zaalarmowany straż ogniową, a nies 
zależnie od tego do gaszenia ognia przy- 
tąpili robotnicy- Pożar został opuno- 
wany przed przybyciem straży ogniowej. 

Straty w spalonej i zalanej wodą 
przędzy wynoszą okoła 5,000 zł. (p) 


SprAwy, 


KRONIKA RADJOWA. R 


Robert Casadesus przed mikrofonem 
„Polskiego Radja“. 


Transmisja koncertu symfunicznego z Filharmonji Warszawskiej. 


Rozgłośnia Łódzka „Polskiego Radja* 
transmituje dziś, w piątek, dnia 24 paź- 
dziernika, od godz. 20.15—22,40 koncert 
symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej 
w wykonaniu Orkiestry Filharmanji pod 
dyrekcją G, Fitelberga, z udzialem świa- 
towej sławy pianisty Roberta Casade- 
sus'a. 

Casadesus odwiedza nas od pięciu 
lat, jako gość zawsze wysako ceniony 
dia jego pierwszorzędnych walorów wir- 
tuozowskich i stylistycznych. Gra jego 
lśni czystym blaskiem techniki, wszech= 
stronnością zrozumienia finezją i dokład- 
nością podania. Jest to gru z francu- 
skim nerwem i kośćcem, żywa błyszczą” 
ca, z doskonale rozmieszczonemi ak- 
centami I oddechami, z jasnością toku 
i subtelnością śpiewu. 

Dojrzałość artystyczna Casadesus'a 
i grze Chopina jest jego cechą wielo- 
krotnie | gorąco u nas uznaną 

Artysta tym razem będzie grał kon- 
ceri fortepianowy c-moll Mozarta. 

Jako pierwszy utwór  dzisie szego 
koncertu usłyszymy w wykonaniu or 
kiestry „Symfonj= klasyczną” Prokofjewa. 

Sam kompozytor, żyjący jeszcze, na* 
wet raczej młody wiekiem a młodzień- 
czy muzyką nazwał utwór ten „Sym= 
fonją Klasyczną”. Co zn:czy ten „kla- 
sycyżm” .zieła współczesnego? Czy tu 
chodzi o grę stylów o kostjumowanie 
muzyki na dawną? Czy o zabawę pisa* 
nia a la manière de... jak to się już nie- 
raz robiło w litereturze :włoszcza? 

Otóż nie chodzi kompozytorowi ani 
o wyczarowanie poki, ani o moj hołd 
wielkim perukom XVIIl-go wieku Sym- 
fonja klasyczna Prokfjesa nie jest 
dziełem Roa ant maskaradą. 

Związki jej klasycznością są ciekaw- 
'sze, rzeczowe. Modernista dzisiejszy u- 
waża patos, nadmiar uczucia, muzykę 
doznaną i przeżywaną za przeżytki hi- 
storyczne. Człowiek dzisiejszy nie ma 


kultu dla „atmosiery mistycznej”, dla 
poezji śmierci, nie robi świętości ze 
swych uczuć. Muzyk dzisiejszy pisze 
muzykę, a nie suggeruje wizyj literac* 
kich A więc pisze w formie jasnej, 
z widocznym we wnętrzu kośćcem, mu- 
zykę formy 1 w „formie”, jak mówią 
sportowcy, muzykę, która nie chce u- 
wodzić tylko zdobywać rekordy, choćby 
tylko zdrowie, muzykę ruchu i świeże” 
o powietrza, a nie psychologicznych 
amigłówek. Oczywiście symfonje XVII 
wieku miały niewiele tych cech sporto- 
wych, które posiada Prokofjew. Ale 
miały zdrowie, logikę formy, ogranicz- 
ność ciała ro EKO N bez przerostu... 
narządów uczuciowyc 

Prokofjew widzi u klasyków warszta- 
ty inne niż jego warsztat ale widzi ten- 
dencje do jego własnych podobne. Kla- 
sycy idą ku dalekiemu jeszcze roman- 
tyzmu, spotykają się | — poprzez dwa 
wieki — podają sobie ręce! A więc, 
ani hołd, avi maskarada stylów, czy po- 
czątek jakie, oś neoklasycyzmu? Owszem 
jeden z welu kiełków nowego klasy- 
cyzmu, kierunku jednak nie dominujące- 
go w dzisiejszej muzyce — ubocznego, 
chwilowo. 

Niedawno pewien krytyk francuski 
(w „Temps”) pisał o symfonii klasycz- 
nej Prokofjewa rzekomo ucharakteryzo* 
wanej na styl Haydna i Mozarta. Ob- 
serwacja powierzchowna, 

Dalej usłyszymy „Varjage symfo- 
niczne* C, Fiancka, który muzyka 
jest piękna nie tyle sobą sama ile swem 
znaczeniem, swym nasirojem skupienia 
stopniowo rozjaśniającego się, oraz 
poemat Ryszarda Straussa p. t „Tak 
rzecze Zaratustra“, który jest dziełem 
muzyki programowej i to z programem 
bardzo szczegółowym. Nie mogąc go 
tu podać w całości odsyłamy cieka- 
wych do przedkoncertowej pogadanki. 


+ 


pod prze- | 


Włamywacze w składzie dywanów: 
Złoczyńcy unieśli łup wartości 17.000 złotyć! 


Nocy wczorajszej, przy pomocy pod- 
robionych kluczy, dostali się włamywa- 
cze ilo składu pledów, firauek, gobelin i 
dywanów firmy „Bracia Futerman*. przy 
ml. Piotrkowskiej 28. 

Włamywacze zapakowali znaczniejszą 
ilość różnego towaru w worki i zbiegli. 

Ogólna suma strat, spowodowanych 
przez włamywaczy, sięga 17.000 ZŁ 

Jak wykazały oględziny miejsca wła- 
mania — złoczyńcy masieli działać w go- 


„Gustaw Fiszer 
Właściciele upadłej 


Firmie Gustaw Fischer Spadkobiercy 
oraz jej spólnikom Gnanwawi Fisele- 
rowi, Zygmuntowi Fischerowi i  Bercie 
Fusolier przed miesiącem ogłószono upad- 
loé. Wszystkich wspólników Sąd posta 
nowi! oddać pod dozór policji. 

W kilka ni po ogłoszenin upadłości 
wierzyciele złożyli podame do Sądu, żą- 
dając osadzenia upadłych w «reszcie 4e 
względu na ukrycie znacznej części akty- 
wów i prowadzenie tmachinacji na szkodę | 


Swięci i czarownicy w Tybecić 


Ludzie niewraźliwi na mrozy. 


W lipskiem wydaniu Wrockhausa 
ukazało się dzieło znanej podróżniczki 
angielskiej, Aleksandry David-Neel, 
która spędzila djugie luta w Tybecie 
i poznała dobrze twjemn(czy kraj la- 
mów, Pierwsza jej książka p.t. „Arjo- | 
pa* wywołały sensacją wśród , uczo- 
nych. Działo obecnie wydane „Święci 
i czarownicy* jest o wiele obszerniej- 
aze i głębiej ujmuje przedmiot. 

Dajemy z niego kilka ciekawszych 
wyjątków we własuem tlumaczeniu: 

Trudue np. jest zdanie, jak na wy- 
sokości 4.000 do 5.000 mtr. s ié zi- 
mog i nie zinarznąć na śmierć, gdy się 
mieszka w pieczarze i jest lekka ubra- 
nym, alba nawet całkiem nagim. A 
zadanie takie rozwiącują corocznie mie- 
szkańcy Tybetu. Potrafią oni zacho- 
wać w sobie wewnętrzne ciepło, t.zw. 
„tumo*. Nie jest to zwyczajne ciepło 
w naszem, pojęciu, lecz do pewnego 
stopnia ciepła mistyczne. Takie ty- 
betańskie „tumo“ ogrzewa? nietylko 
ciało, Jest wiele odmian tumo", 

A więc przedewszystkiem ludowa 
Występuje ono wśród mistyków naj- 
niższej kategorji kapłanów. Kapłani 
ci zapadają w pewien rodzuj zachwy- 
cenia, podczas którego „tumo“ pojawia 
sią i okrywa jakby płaszczem wie- 
rzących. 

Wyższy stopień tumo występuje 
już wśród lmmów. Takie tumo dóje 
przedsmak rozkoszy raju. Modłący 
siq lama czuje naraz płynącą przez 
powietrze woń cudowną raju. I cho- 
ciaż na dworze jest mróż, dosięgający 
40 stopni, m lama ubrany jest tylko 
w lekkie białe szaty, nie odczuwa on 
zupełnie mrozu. Pakt, że lamowie 
znoszą największe mrozy, nie ubiera- 
jąc się w żadne szaty cieplejsze, w 
żadne futra, jest powszechnie znany 
wszystkim podróżnikom, którzy zwie- 
dzali Tybet. 

Lamowie nie zdradzają nigdy 3e- 
krótu, jak wywołać „tumo“. Dopiero 
gdy uczeń kapłana przejdzie kilka 
„święceń*, doóstępnje zaszczytu „odzie- 
wania się w płaszcz Roży* podczas 
trzaskających mrozów. 

Autorka błagała pewnego lamę by 
nauczył ją, jak wywoływać „tumo*, 
Zirytowany naleganiami Angielki, la- 
ma poradził jej wreszcie co pastę- 


uje: 

Misła sią udać w początkach zimy 
do wskazanego przez lumę miejsca w 
górach i kąpać się codziennie w lo- 
dowatych falach przepływającej tam 
rzeki. Po kąpieli nie wolno jei było 
ani wytrzeć sią do sucha, ani ogrzać, 
Miała nakładać suknie na mokre ciało 
natychmiast po kąpieli. Następnie 
misia udać się do pieczary odkrytej i 
tam bez ruchu jakiegokolwiek przepę- 
dzić czas na rozmyślaniu aż do rana, 
nie zay pajan 

Autorka zrobiła stricte, co je) na- 


Nr. 58 


rączkowym pośpiechu, względnie 4% 
spłeszeni, o czem świadczy fakt; 
składzie pozostawili oni jeden wore 
ładowany kradzionym towarem, 
najwidoczniej nie zdążyli już zabrać 

Władze policyjne wdreżyły energi 
dochodzenie, podeżas którego stwier 
iż złodzieje rozbili żelazną kasetki 
której znajdowały się weksle na 
i zł. Złodzieje weksli nych nie 
i 


Spadkobiercy% 
firmy pod kluczem. 


wierzycieli. 

Na skutek tych podań Sąd 
wil opadłych osadzić w areszcie dla? 
ników Zygmunta Fishera i Gustaw 
schera, zaś Berto Wischer, ze wagiiot 
jéj podeszły wiek i chorobę zwólu 
dozoru policji. 

Na ostatniej sesji rozpoznawane | 
podanie pełnomocnika padłych © 
Sąd jednakże udzielenia glejtm odmó 


kazywał lama |, jak pisze W 
książce, 4 dumą opowiadała si 
znajomym, że ule przeziębiła sięc JJ 
mniej jednak przez całą tę askal 
nie została jeszcze dopuszczona © 
jemniey łamów F 

Uozeñ lamy musi przejść b 
długi okres nowicjatu, 

Ćwiczenia w „tumo* rozpocz” 
się codziennie bardze rano przed” 
tam, gdyż później uczeń ma do 
rym inne E am wię 
sto Jeszcze noc gie gdy oposi 
swoją chatkę ACH pieczarę, Jak 
wiek byłoby zimno, mus] być nal 
nagi. Nsjwyżej wolno mu sea 
prześcieradłem cieniuxkiem, Po 
kującym wolna siadać na dywal 
lub na desce. Uczniowie, któraj! 
zrobili postępy, siadają zawsze My 
łej ziemi, A gdy są już na wył 
me wiedzy, siadają na śniegi 
na lodzie zamarzniętej rzeki cz 
ziora, Muszą być zawsze trz0%j 
nie wolno im używać nietylko 7 
holu, ule nawet napojów gorącyćh 
herbatn i kawa. € 

Gdy uczeń potrafi już na mA 
zachowywać się, Jakby to było Ui 
lato, przyjmuje nazwę Kes3ps. 
Respa może się już ubierać WĘ 
wełniane. Autorka widziała w H 
cie wielu Respów, którzy pod lek? 
przykryciem welnianem mieli $ 
cieplejszo... sweterki, Są to slbo 
ści, albo ci z uczniów, którzy, ; 
„mojej zdolni" długo potrzebuj ró 
oze ćwiczyć się w wiedzy taj” 
lamów, 

Istnieje bowiem w Tybecoe M 
lamów, rzy cale życia chodź, 
go, pogardzając całkowicie odzie”) 
aby dowieść, że nie są oszustami 
twierdzą uezeni, lamowie ci b 
ciągłe ćwiczenia gimnastyczne *% 
do tego, że Wraz ze spadaj goa a: 
raturą w przyrodzie, ciało ich ne% 
miast automatypznie ogrzewa Si 
niej od wewnątrz. Przyzwyczwj 
swój organizm do... samoobrony A 
Areaal: aa, to pea moż 
punktu a wiedzy, i 
nak wielu lat Enine, as 

Rzecz charakterystyczna, 2e |, 
hecie, gdzie tylu nagusów i 
się na ałońcu podcząs ost! 
niót nie choruje nigdy na ko 
tam mie kaszle, nikt nie udaje * 
lekarza, Wiedza tajemna lamů 
umfuje nad nauky nowoczes 
medycyną i jej wskazania 
wie, czy medycyna z czasem Me 
ci się w kierunku badanin tychy 
wów i nie zastosuje metod, J% 
lamowie przeprowadząją swoje < 
Wiele rzeczy jest jeszcze ty) 
czych, w naukach Wschodu, %, 
przyjrzymy slę im bliżej, 
nimb tajemniczości. 


Niedzielny nasz mecz piłkarski z Ju- 
mawy stanowi piękne ukoronowanie 
"MU międzynarodowego, który nie był 
ans pomyślny. Porażki z Czechosło- 
ha! Rumunją i Belgją są niezbyt 
„alebnym dorobkiem tegorocznym pol- 
gO foorbalu, to toż zwycięstwo nad 
He 03 Jagosławji jest poprostu ko- 
n. 56i4. Nasi przeciwnicy przygoto- 
Wo sig do meczu bardzo starannie. 
pa ich już jest w drodze z Beo- 
M i przybywa do Poznania w sobo- 
lokładna godzina przyjazdu będzie 
"R talgrafinznie. Prowadzą ekspe- 
Et Po. prof, Dusa Spasovie, sekretarz 
KU. oraz inż. Bosko Simonovic, ka- 
kę wlszkowy Nasi przeciwnicy grać 
ni. * niebieskich koszulkach i białych 
„dell Skład drażyny jest następu- 
|. Spasić — dr. Jokovie i Tosite — 
p 0, Deskovie i Lechuer — Tirua- 
 Jltrac, Sekulic, Bak i Zayewic- 
FS zawodnicy występowali jeź w 
M Jugosławji, przyczem dr. Joko- 
AŻ 55 razy. Podczas mistrzostw 
„w Montevideo, kiedy to Jugosła- 
j zajęła zuszczytne miejsce, grali: 
dkovje, Tosic, Tirnanvie, Sekulic d 
dlug przynależności klubowej 
Mig Poniższy podział: Spasie „S. K. 
ky FA" (Beograd), Marusic i Des- 
ky, SK. Hajduk“ (Spalato), dr. Jo- 
LIS „8 RK. Suko“ (Beograd), Lechner 
Xir Slavija" (Osiek), Tosie i Tirnan- 
ly ;5.K,* (Beograd), Hitree (przed- 
M, * (Zsgrzeb), obecnie Graus- 
+ Sekulic (dawniej „Jugosłavija*) 
(dawniej „B. S; K”, obecnie va- 
Paj do „Urani“ w Genawia. 
SY gracze są bez wyjątku studen- 
Uniwersytetów. 
timy więc, jó nasi rywale prze- 
Wiują nam uajsilniejszy skład, nia 
Się przed wielkiemi kosztami 
| zê sprawwńzenium aż trzech 
wnych synów“ ze Szwajcarii. 
M zespołu polskiego jest już zna- 
JUhimy ga jednak szczegółowo dla 
ja slabych i silnych punktów 
Y + A więc: 
14, Ptówicz (Warta), Martyna (Legija). 
tj (Polonjn), Kotlarczyk II (Wi- 
Hy, Harczyk I (Wisła), Misiak (Ora: 


4%) 


>, 
IS 


W Sresner (Garbarnia), Knioła (War- 
“wrot (Lagja), Balcer (Wista). Re- 
Niis e Prynarkiewicz (ŁKS), Galecki 

“ctowski, Radojewski, Bzerfke — 


i 
y 


arze w Tomaszowie. 


„Anieni Klubu Strzeleckiego w To- 
lęg. | Maz. rozegrane zostały ubiegłej 
Ag, „UA zakończenie sezon sezonowe 
hę kolarskie na przestrzeni 70 klm, 
ją biegu podzielona była na dwa ets- 
Mk, anęła się x Tomaszowa do Glin- 
Tabochnię, Ujszd i zpowrotem 
D WA. 
rw, w zawodach brało 15 kolarzy. 
*J na metę przyjechał Szymański 
W," czasie 2 p. 38 m. 15 sek, drw- 
Eas te zajął Feler (Zw Strz.) czas 
Wj TU 15.2 s. trzecim był Dziubuł- 
6, (Sokół) 2 g. 33 m. 20 a. 
_ SAllzacją wzorowa. 


lą czentacja bokserów 
skich na mecz z Niem- 
cami. 


ki Wiadomo dnia 8 listopada odbę- 
W MAJ Poznaniu drogi mecz pięściar- 
p. kpr Y repr. Polski i Niemiec. Kapi- 
dm, lwy P. Z. B. ustalił już defini- 
Baj, Klad naszej reprezentacji, który 
v Ta się pastępująco: Kaźmierski 
Maryi, OY ta'n (Łódź), Rudzki (Sląsk), 
+ SI (Łódź), Arski (Pozn ń), Wie- 
ASt), Wiśniewski (Pozn.) i Stib- 


F 

Kpss skład reprezentacji 

zjedzie do Foznania nakcację fi: 
ski g pochodzenia Polak, 

dj Donner, Knit, Reman. Pol- 


„Kaz , 
porera 


% 
£ 


i ĖS 
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Wiadomości gospodarcze. 


Wiadomości sportowe. 
JUGOSŁAWIA - POLSKA. 


Musimy zwyciężyć w Poznaniu. 


(wszyscy z Warty) i Herbstreich (ŁKS) 

£Ł.O.Z P.N. pragnął zwolnić Ł.K,S-ków 
od obowiązku wyjazdu do Poznania aby 
umożliwie im udział w meczu Łódź-Śląsk, 
jednali P.Z.P.N. nznał obecność łodzian 
w Poznanin za konieczną i telegraficznie 
nakazał ich przyjazd. 

Wynika z tego (mówi się zresztą o 
tem głośno w Warszawie), że Frymarkie- 
witz, Gałecki i Herbsteich z pewnością 
będą użyci przez *kapitana związkowego 
go do gry, tembardziej, że forma Fosto- 
wieza, Kuinty i Bułanowa nasuwa poważ- 
ne wątpliwości. 

Nie wątpimy, 2e łodzianie potratią 
dzielnie bronić barw Polski i przyczynią 
się do naszego zwycięstwa. Jest ono, jak 
Już zaznaczyliśmy, komiecznem ze wzglę: 


du na ujemny bilans gier  międzypańste 
wowych w r. 1921. 
Z dugosławją mawy tymczasem ra- 


chunki wyrównane. 

W 2 dotychczas rozegranych spotka- 
niach zarówno Polska, jak i Jungudawja 
mają po jednem zwycięstwie 1 po jednej 
porażce. 

Stosmiek bramek jest dla nas korzyst- 
ny (811 12 razem 4:3) 

Niedzielne spotkanie otwiera nowy 
rachunek, Powinien być on dia nas po- 
myślny, chociaż przeciwnik nasz posia- 
da wysoką klasę ) ma za sobą zwytięst- 
wa nad zawodowym teamem  Czeclnwto- 
wacji w stosunku 3:2, Mimo to, s nawet 
właśnie dla tgo, powinniśmy zwyciężyć, 
nby raz już skończyć z „bonorowemi po- 
rażkawmi*, : 


AZS. (Poznań) traci mi- 
strzestwo Polski w koszy- 
kówce? 


Jak się dowiadujemy, mistrzowski ze- 
spół koszykówki męskiej AZS (Pozńnń) 
w meczu finałowym z warszawską Po- 
Jonją w dn. Żt-ym września w Poznaniu 
posiadał w swym skłądzie gracza nie- 
uprawnionego do gry, Elbanowskiega, 
który nie byl zgłoszony do P. Z G, 8. 

Wobec tego wynik msszu, wygrane- 
go przez AZS w stosuuku 19:13, zost- 
nie zweryfikowany przez P.Z G. G. ja- 
ko „walkover“ 30:0 na korzyść Połonji. 

W ten aposób Polonja zdobywa tytuł 
mistrza Polski w koszykówce męskiej, 
o który ubiega się corocznia od r. 1928 
i od którego jest zawsze tylko o kruk, 
dzierżąc w ciągu trzech łat wicemistrzo- 
stwo Polski 1 wykazując się pięknym 
stylem gry. 


Zebranie hokeistów Ł. K. S. 


W sobotę, dn, 24 bm. o gódz. 18-ej 
odbędzie nię w lokala klubowym walne 
zebranie członków sekcji hokejowej 
ŁKŚ-su. Omawiane będą sprawy związa- 
m e nadchodzącym sezonem hokeja na 
odzie. 


Aktualja zagraniczne. 


Helana Madison, f-nomenslna ply- 
waczka amerykańska, ustanowiła rekord 
światowy w pływaniu na i milę angial- 
ską (1609 mtr.) Czas uzyskany przez 
miss Madison wynosi 23 min, 37,2 sek. 


* 
. * 


Anstrjak Bulla, rewelacja kolarskie- 
go „lonr de France*, startował w Ab 
pas jako partner Francuza Charles 

ellisiera w biegu na 60 kim. parami. 
Buila ukończył wyścig jako zwycięzca 
w czasie Lg. 24 m. 0,5 sek, 

* 


- . 

Lyźwiarska mistrzyni świata Sooja 
Henie (Norwegja) wystọpowatą przed- 
wczoraj w berlińskim Sport-Palast, eza- 
rując swą niezrównaną jazdą sztuczną, 

* 


* * 
nQyrk* Tildena zjechał już do Pary- 
ża i różyoczyna w zimowym pałacu spor- 
towym gry pokazowe przy udziala Til- 
= Kożelucha, Huntera, Burkego 1 


e 
. * 
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Zatrudnienie w przemyśle włó- 


kienniczym w Łodzi 
doznało pewnej poprawy. 


Wielki przemysł 
włókienniczy. 


Na podstawie danych, uzyskanych 
ze Związku Przemysłu Włókiennicze- 
go w Państwie Polskiem stan zatru- 
dnienia w firmach do Związku tego 
należących w okresie od dnia 5 do II 
października r. b. przedstawiał się na- 
stępujnco: 

W przemyśle bawełnianem przez 
6 dni w tygodniu pracowało 11 fabryk, 
dni w tygodnia pracowało 12 fabryk, 
przez 4 dni — 9 fubryk, przez 8 dni 
— b fabryk, nieczynna zupełnie była 
gonna fabryka. Ogólem w #8 fabry- 

auch zatrudnianych było 41,809 robot- 
ników. 

W przemyśle wełnianym przez 6 
dni w tygodniu pracowało 13 fabryk, 
przez b dni — 7 fabryk, przez 4 dni— 
B fabryki, przez 3 dni — 2 fabryki, 
pleczynne zupełnie byly 3 _ fabryki. 
Dgołem w 28 fabrykach tego prze- 
mysłu zatrudnionych było 15,107 ro- 
botników. 

Stan zatrudnienia uległ 
poprawię, w związku z znkończeniem 
okresu urlopów robotniczych, 


Sredni przemysł 
włókienniczy. 


Na podstawie danych, uzyskanych 
4 krajowego Związku Przemysłu 
Włokienniczego w Łódzi siun 
dnienia w firmach 
należących w okresie od dnia 5 do 10 
października r. 
następująco: 

sdni w tygodniu pracowało 86 
fabryk. które zatrudniały 7,996 robo- 
tników, przez 5 dni w tygodniu pra- 
eowało 18 fabryk zatrudniajscych 1128 
robotników, przez 4 dni w tygodniu 


pewnej | 


zatzu- | 
do Związku tego | 


b. przedstawiał się | 


racowało 11 fabryk, które zatrudnia- 
y 1.202 robotników, wreszcie przez 
3 dni w tygodniu pracowało 10 fabryk, 
które zatrudniały 516 robotników. 

Czynnych fabryk w tym okresie 
było 125 zatrudniających 11,142 robo- 
tników, nieczynnych zupełnie na ogól- 
ną ilość fabryk 139 było 14 fabryk, 
Na jedną zmianę czynne były 78 fa- 
bryk, na dwie zmiany 44 fabryki, na 
trzy zmiany 4 fabryki, Przy I 
zmianie pracowało 8554 robotników, 
przy ll-ej zmianie 2425 robotników, 
przy lH-ej zmianie 181 robotników. 

Przy pełuem urqchomieniu wszy- 
stkie zrzeszone w krajowym związku 
fabryki zatradniają okoła 18 tysięe 
rabotników, obecnie zatrudnionye 
jest 11.142 robotników, ilość przeto 
bezrobotnych wynosi ukało, 6,857 ro- 
botników. 


Zapasy przędzy bawełnianej 


Na podstawie danych, uzy kanych ze 
Zrzeszenia Producentów Przędzy Bawel- 
nianej w Łodzi, stan zapasów przędzy 
bawełnianej na tutejszym rynku na 
dzień 10 paź 'ziernika r. b.fprzedstawiał 
się nestępująco: 

Zapasy przędzy przeznaczonej na 
sprzedaż wynosiły 1.217.580 kg. ca w 
porównaniu z okresem poprzedzającym 
(na dzień 3 b. m.) wykazuje zwiększe- 
nie się zapasów o 21.957 kg, zapasy 
zaš przędzy przeznaczonej dla własnych 
potrzeb wynosiły 413.992 kg., co w po- 
równaniu z okresem P oige 
wykazuje wzrost o 4.135 kg. 

Ogółem więc zapasy przędzy na tu- 
iejszym rynku wykazują zwiększenie o 
26.002 kg. Norma uruchomienia w o> 
mawianym okresie wynosiła 102,68 pro- 
cent przy czterdziestogodzinnem uru 
chomieniu tygodniowo, 


Echa upadłości Banku Handlowego w Łodzi. 


W dniu 19. października r. b. Sad 
Okręgowy w Łodzi w Wydziale II im 
Handlowym pod przewodnictwem 8S. O. 
Roszkowskiego vozstrzygano sprawę. pū- 
siadnjącą zapadnicze znaczenie. 

Adwokst E. Syffer wytoczył przed 
Sąd Okręgowy w Łodzi w imieniu firmy 
„Bertrand de Mün et Oo Successewa de 
Veuve Cdquot Ponsurdin* spółka koman- 
dytowo-ukcyjna w Reims, powództwo 
przeciwko masie upadłości Banku Hand- 
lowego w Łodzi, żądsjąc xusądzenia od 
tego Buku 6100 zł. z czeków, wysta- 
wionych przed ogłoszeniem npadłości i 
zaprowstowacych w New Yorku. z po- 
wodu ogłoszenia Bankowi Handlowewu 
w Łodżi upadłości. 

W nzasadu'eniu swego powództwa peł- 
nomoctik powodów wyjaśnił, że czeki 
zostały wydane przez Oddział Warszaw- 
ski Banku Handlowego w Łodzi w przed- 
dzień apadłości tytułem zwrotu sum, Za- 
inkusowanych przez upadły Bank z weksli, 
złożonych temu Bankowi do iukasa. 

Syudycy tymcząsowi Banku bronili 
Się na rozprawie tem, że tryb postępo- 
wani» jest niewłaściwy, że sumy, pocho- 
lee NZ O MMA 


W meczu piłkarskim Aoglja pokonała 
Irlandję 6:2. 

+ . 

W najbliższym czasie najsłynniejszy 
na świecie angielski klub amatorski The 
Corinthians obchodzić będzie jub łeusz 
50-1eolu istnienia klubu. Klub został zs- 
łożony w 1882 r. przez znanego Ówczes; 
nego pioniera sportu piłkarskiego w En- 
ropia Jacksona, Piłkarze jego przyczynili 
się w znacznym stopniu do rozwoju pił- 
karsiwa w Anglji i ua kontynencie, Nie- 
którzy byli ezłonkawie The Corinthians 
zajmnie obecnie bardzo wysokie stano- 
wiska w świecie politycznym i fiustxo- 
wym Należenie do tego klubu jest naj- 
wyższym zaszczytem 


dzące z inkasa weksli przed ogłoszeniem 
npadłości winny być zgłoszone da masy 
upadłości i że sumy te z żadnego przy- 
wilnja nie korzystają. 

Sąd Okręgowy stanął na stanowisku, 
że sumy z inkwsa do masy biernej upari- 
łości nie wchodzą i znsądził całą nxleż- 
ność, uznając dopuszczalność egzekucji 
w toku postępowania upadłościowego. 

Wyrok powyższy ma zasadnicze zna- 
czenie ze względu na rizbieżność dotych= 
czasową decyzyj w podobnych sprawach. 


Giełda warszawska. 
URZĘDOWA ORDUGA 
gieldy walutowej. 
GOTOWKA. 


CZEKI. 

Belgja 125.40 

Holandja 364.50 

Loudyn 35.80 

N. York-czeki 8.915 

N.-York-cabel 8,92 

Paryż 85,13 

Praga 26.41,1/, 

Szuwajcarja 175,10 

Berlin w obrotach nieoficjalnych 208.50 
AKCJE. 

Polski 110.— 

Węgiel 11.— 

Sole Potasowa 50,— 

Haberbusci 56,50 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Inwestycyjna 77.75 78— 

konwersyjna 41 25 

0% dolarowa 60.-- 

7% stalilizacyjna 55.50 56— 54.75 

10%, kolejowa 118,25 

807, B, G. K, 94. 

4'/,% ziemskie złotowe 49/50 44.— 

85% m. Warszawy 64.— 66,50 6525 

8°/ m. Częstochowy 55.75 

8%, m. Piotrkowa 56.— 


Dolary 5.86 


Str. 10. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 28.X.81. 


TWĘSz""= Kino-Teatr" 
„Przedwiośnie” 


A 
tajiti 
Í tiny 


Żeromskiego 74-76 
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Reflektanci mogą składać oferty piśmienne syndykowi 


— Bilety od 20 gr. do 2 zł. 


„MOMUS” 


pod kier. J. Taurydzkiego i M. Ordyńskiego 


Dziś i dni następnych. 


Dramat z życia emigracji gruzińskiej i rosyjskiej p. 


|| NOCE KAUKASKIE” 


W rolach główoych: GINA MANES, NATALJA LISIENKO, JACQUES CATELIAN; JAN TOULOUT i NESTOR ARIAN 
Nad program wesoła komedyjka i aktualności filmowe. 
Dramat na tle arcydzieła St. Żeromskiego. W rolach gł.: Marja Malicka, Adam Brodzisz, K. J. Stępowski, Eugenjusz Bodo 


Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta bezwzględnie nieważne. 


R 1] 


| 


Następny program: „WIATR OD MORZA” 


| Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p pẹ, w niedziele i święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wiecz. Ceny miejsce: I—1.25, 11—90 gi 


„11-60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt, 


MO O OM U MOM O O O OMO UO MOQO—OO—O(—OOOŹOMMOOHOOO 


Najtańszy Teatr Art.-Lit. w Łodzi 


Od czwartku dn. 22-go do niedzieli dn. 25-ĝo października wł. Prezentuje 3-cią rewję p. t: 


BAWMY SIĘ RAZEM 


Udział bierze cały zespół oraz nowo zaangażowani artyści. 


© w._16 obrazach. 


W programie: UWODZICIEL, KADYSZ, ŻOŁNIERZ i POKOJÓWKI i inni. 


W czwa tek i piątek pa dwa przedstawienie o godz. 7.15 i 9.15 wiecz. 


I 
5 
|| w 2 częściach | 
| 
j 
i 


W sobotę i niedzielę po dwa przedstawienia o godz. 5.15, 7.15 i 9.15 m. 


Dr. med. 


tymczasowemu adw. E. Szyferowi (Łódź. ul. Piotrkowska 113), 


najdalej do dnia 26 października r. b. 


Syndyk tymczasowy 
(7) Edward Szyfer, 


Nr. sprawy Z. 121/51. 


WYRO 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Obecni: 
Sędziowi2 
Kamorowski. 


postanowił: 


udzielić Ryszardowi Buhle odroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy, poczynając od dnia 16-go października 1931 
Wyrok niniejs'y ogłosić w „Monitorze Polskim" i pis- 
mach „Głos Poranny" i „Dziennik Łódzki" oraz wywiesić w 
gmachu Sądu Okręgowego i na drzwiach 


roku. 


Ryszarda Buhlego. Pobrać od tego ostatniego zł. 290.— 
tytułem zaliczki na koszty ogłoszeń. Mianować Sędzią Ko- 
misarzem Sędziego Handlowego Edwarda Wejgta, nadzorcą 
sądowym kupca Konstantego Herdta. 


Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność St. Sekretarz 
(©) TADEUSZ CICHECKI. 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle- 
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 


K 


Przewodniczący Wice-Prezes J. Kiszmiszjan, 
handlowi: J. Babiacki i J, Petera, Sekretarz apl. 
Daia 16 października 1931 r. Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wydziale III Handlowym na posiedzeniu publicznem 
rozpoznawał sprawę Ryszarda Buhle o odroczenie wypłat 


poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK 


ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 150-04. 
UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 


SZEWCY -< 


SKÓRY 


PIOTRKOWSKA 79. 
Telefon 158-38, 


Najtaniej nabyć 
w SPÓŁCE SZEWCÓW 


Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. 


Al. KOŚCIUSZKI 22. 


ODPIS. 


przedsiębiorstwa 


Spec. chorób wenerycznych, 
skórnych i włosów, 


Śródmiejska 12 


(dawn. Cegielniana 25%). Telefon 1260-87. 


Od godz. 9—1 | od 4—8 w niedziele i święta 
od 10—1. 
Dia niezamożnych ceny lecznic. 
uznam cz 


r. J. NADEL 


Akuszerja, choroby kobiece 


Pomorska Nr 7 


Dr. Med. 


Choroby kobiece i akuszerja 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
Przyjmuje od 5—8. 


srebrnym medalem 


„KOŹMINEK” 


Główna 51, tel. 175-09. 


damskiego i dziecinnego 
Spiesz się do firmy 


Wejdziesz, załatwisz i ambaras cały. 


Firma solidna, a cena mała. 
Przyjmuje także reperacje i obstalimki. 


| Laśkiewicz 
Łódź, ulica Franciszkańska Ne 52 


(wejście z ulicy Zawiszy 29). 


Posiada: gotowe meble, syplalnia, stołowe, 
gibsey i pojedyńcze meble, po cenach przy- 


stępnych. — Robota solidna z gwarancją. 
Na wypłatę i za gotówkę. 


Redaktor: Józef Przybylski. 


Za wydawnictwo: Edmund Błażewski. 


STARKER 


Godz. przyjęć od 3—7 i od 7—8 wiecz. 
Telef. 127-84 


Jerzy Sudya 


"EEK YE PID TT 
Q ytwórnia 


Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod. Hi- 
gienicz. w Łodzi, dużym 


Gdy potrzebujesz obuwia męskiego 


St Mierzwińskiego 
ŁÓDŹ, ul. Zgierska Nr. 7 (dom mały). 


Towar pierwszorzędny, robota trwała. 


Dla P.P. Urzędników rabat: 


. Do akt Nr. 2213 1931. 
Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi STE- 
FAN GORSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza nr. 9. na zasadzie art, 1030 U. 
P: ©. ogłasza, że w dniu 23 października 1931 
r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Połud- 
niowej Nr. 44 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących 
do firmy „Przem. Bawełn. Ludwik Geyer i 
S-ka Ako.*, a znajdujących się w firmie „Dom 
Składowy Pabliczny Sp. Akce. dla Międzyna- 
rodowego Transportu Schenker i Ska* i składa- 
jących się z 18 bel chustek oszacowanych na 
sumę 1565 dol. 

Łódź, dnia 19 października 1931 r. 


Komornik S. GORSKI. 


Do akt Nr. 1121 1931 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STE- 
FAN ZAJKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy 
ulicy Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 4050 
U. P. O. ogłasza, że w dniu 5-ym listopada 
1931 r. o godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
yna! Nr. 86 odbędzie się sprzedaż x 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Juljusza Krausza i składających się z 
fortepianu oszacowanych na sumę zł. 1.290,— 

Łódź, dnia 21 października 1031 r. 
Komornik 5. ZAJKOWSKI. 


Do akt Nr. 730 1981 r- 


OGŁOSZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TO- 
MASZ CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1030 U. 
P. ©. ogłasza, że w dniu30 października 1931 
roku o godz. 10-ej rano w dzi Przy uliey 
11 Listopada 12 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących do 
H. Motyla i składających się z mebli osza- 
cowąnych na sumę zł. 1350.— 

Łódź, dnia 9 pażdziernika 1031 r. 
Komornik TOMASZ CHORZELSKI. 


Do akt Nr. 1679 1931 r 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STE- 
FAN GORSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. 
P. 0. ogłasza, że w dniu 10 listopada 1931 r. 
o godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego 
Nr. 13, odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blieznego ruchomości, należących do Alfreda 
Vogla i składających się z mebli gszacowa- 
nych na sumę zł. 1100,— 


Łódź. dnia 19 października 1931. 
Komornik S, GÓRSKI. 


Dr. med. 


HELLER 


Specjalista chorób skórnych i we- 
nerycznych 
ul. NAWROT 2. 


Przyjmuje do 10 r, i od 4—6 wiecz, w nie- 
dzielę od 11—2 po południu. 
Dla pań spec, od godz. 4—5 p.p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 
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' Za wiersz milimetrowy 1-łamowy (4 tamy): przed tekstem i w tekście 50 gr., za tekstem i komunikaty 
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